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Ceny ogłoszeń za wys. I mm. 


t I strona 
Tekst = 
"Reklamy — 5 
Zwyczajne — 5 , 
Cyfrowe — 5 
Nekrologi -5 , Soei 

Drobne za wyraz 15 gr. Dla paan. 
Za terminowy druk ogłoszen Admjn. 


— 5 szpalt 


racy 8 gr. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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Rok X. 


Tragedja 


W. kKolonji toczy się obecnie przeciwko 
członkom zarządu domu Górresa, którzy, byli 
jednocześnie administratorami głównego ot- 
gany katolickiego centrum „Kölnische Volks- 
ZA, proces © oszustwa. Wśród cskarżonych 
luje się także 
ga, a wszyscy ci | ie, którym grożą ciężkie 
kary więzienne, należą do osobistości ogólnie 
peważanych i obdarzonych nieczraniczonym 
zaufaniem katolików nadreńskich. — Tylko 
przypadkiem uniknęli tego samego l b. 
kanclerz i b. burmistrz Kolonji Adenaue' 

Proces ma niezawodnie charakter wybitnie 
polityczny, a celem jego jest wykazanie. że 
i centrum uległo ogólnej k peji i powinne 
dlatego ulec losowi innych stronnictw gn: 
czonych przez hitleryzm; wyniknął zaś z akcji 
podjętej przez najwybótniejszych przywódców 
centrum, dla uratowania „Kölnische Volks- 
Zig. Ten stary i poważny dziennik palożył 
iemałe zasługi w obronie katolicyzmu w o- 
sie Kulturkampfu, — i później, kiedy cen- 
um walczyło o władzę. Dziennik byl redago- 
wany wzorowo i stal zawsze na wysokim po- 
ziemie ale publiczność powojenna szukała in= 
nej literatu Wielki spadek  kukuralnezgo 
poziomu z 1aczył się m. i aaro: 
sensacyjnej i upadkiem prasy ipc 
uniknęła tego losu i „Koólnise 
a przed Taiu laty def 
takich rozmiarów, że wi stanęli wo- 
bec- dylematu: albo dziennik zamknęć, albo 
zdóhyć_ wielkie fundusze na d e jego pro- 


em pras 


wadzenie. (Wtedy sto pp. Mau Fath, Bru- 
ning i inni dudzie stojący na czelę zac 
postanowili wyzyskać polityczne wpływy cen- 


trum, które wówczas razem z socjalistami 
i demokratami! było u stezu wladzy. Zwróco- 
no się zatem do rządu z prośbą o udzielenie 
dytów z t. ww. Preuszerkasze, której fun- 
dyszami rząd dysponował, mie tając zresztą 
wcale, na jaki cel te pieniądze mają być uży- 


te. Gabinet ówczesny prośbę adminietratorów |, 


„Kölnische  Volks-Ztg.* uwzględnił w całej 
pelni i przyznał im kredyt w wysokości okolo 
dwóch miljonów marek, bez pi 
rancyjsdonie ustalając zbyt ściśle A 
zwrotu, Z calego przebiegu (ej operac. 
ka, że rząd: traktował tę pożyczkę rac jako 
subwencję, nie wglądażąc w gospodarke in- 
stytucji, która kredyty otrzymała i zadawal- 
niając się przedłożeniem surowych, niespraw- 
dzonych bilansów. T byłaby ta cała sprawa 
mtonęla w zapomnieniu, gdyby mie zwycię- 
stwo Hitlera, który zzniótlszy bez trudności 
socjalistów i komunistów, znalazł się wobec 
jedynego poważnego przeciwnika, jakim było 
stronnictwo centrum. < , 


minów 
wyni- 


(Walka z centrum nie była tatwa, gdyż wiel- 
kie rzesze katolickie stały murem za swoimi 
posłami a zamknięcie w obozach koncentra- 
cyjnych kilku centrowąch "przywódców, wy- 
wołało tylko wśród qich wielkie  rozdrażnie- 
nie. I tu się zaczyna rola Papena, który już 
od idiuższego czasu utrzymywał bliskie sto- 
sunki z obozem macjonalistycznym i nawet 
oficjalnie z centwum wystąpił. Jakie pobudki 
działaty w tej ewolucji — orzec trudno. Po 
części wielka osobista ambicja, po części mo- 
że przekonanie, że reżim weimarski nie da 
się dlużej utrzymać i że trzeba zawczasu sal- 
wować pozycję katolicką w Niemczech. — 
W każdym razie Papen dopomógł Hitlerowi 
do przełamania oporw centrum, opanowując 
katolicki organ społeczny „Germanję” i wpro- 
wadzając go na tory nacjonali zne. Znał 
on dobrze stosunki prasy katolickiej, gdyż 
jako człowiek bogaty byl często potiągany do 
świadczeń na jej rzecz. Czy pomysł skompro- 
mitowania „Kölnische V. Zt“ i przywódców 
nadreńskiego centrum: od niego wyszedł — 
niewiadomo, to jednak jest pewne, że spra- 
wa owej pożyczki "udzielonej kolońskiemu 
dziennikowi, została na jaw wydobyta do- 
Papen został wicekancie- 
rzem. Zaczęło troskliwie badać odnośnie do- 
kKumenty,  nieostvożnie pozostawione przez 
Brinioga, gdy skladat urzędowanie, — i od- 
szukane w nich Ślady falszywych bilansów. 
To wystarczylo: Hitlerowcy zajęli chwilowo 
Tundacyjny dom Gorresa, gdzie mieści się re- 
dakcja „Kolnische Volks-Zig.*, pozabierali tam 
rozmaite dokumenty i w ROA SERTA ai ES 

prawn: dstawę do wytoczenia i 
net dec BLINKO calemu zarządowi 
dziennika, dọ którego mależeli najwybitniejsi 
pólitycy centrowi. 3 

"Takie jest Ho kolońskiego procesu, którego 
zmaczenie sięga daleko poza: granice jednej 
prowineji. 


Centrum już kapitułowało. Bylo do tego 
zmuszone z jednej strony przez zawarcie Kon- 
kordatu, który usunął duchowieństwo od m- 
działu w polityce, — z drugiej przez groźby 
zawarte w procesie kolońskim. „Wieża cen- 
trowa* padla — a jej upadek nastąpił w znacz- 
nej części, może nawet głównie, z winy przy- 
wódców katolickiego stronnictwa. 


Można powiedzieć, że po wojnie, centrum 
razem z socjalistami rządziło Rzeszą niemiec- 
ką, — miało więc dość czasu dla zorjentowa- 
nia: się w sytuacji i mtrwalenia swego stano- 
wiska. Sytuacja była nadzwyczaj korzystna, 


ale przywódcy stronnictwa nie stanęli na wy- 


| koalicja z 
| na polity 


at ekskanclerza Brinin-; 


centrum. 


sokości wada 


Przedewszystkiem “iimg 
mi i ciągle kompror 
podziałały demoralizują 
centrowych. Prawda, że i socja- 
liści byli zmuszeni do wielkich, daleko idą- 
cych ustępstw, dochodzących niemal do ne- 
gacji zasadniczego programu, ale też ten opor- 
<unizm rozłożył miemiecki> socjalizm w jego 
najgłębszych podstawach. 

iPrzywódcy centrum nie byli tak zaślepieni, 
aby mie dostrzec rosnącej potęgi i olbrzymiej 
zmu, — nie umieli jednak 
sposobów dla po ymania- tej na- 
wały. Wydawało się im, że najlepiej zrobią bi- 
jąc hitlerawców ich własną bronią, a ponie- 
wąż ocjał wysuwali najbard j 
sowinistyczne hasła, — postanowili nastri 
centrum na tę samą r to oczywiście 
błąd zasadniczy, gá acja w „patrjoty- 
źmie” była niemo y bowiem kato- 
dicy występowali jako ssi niemieccy 
patrjoci, nigdy nie mogliby pójść na tej dro- 
dze tak daleko, jak hitlerowcy. W dodatku, 


stąd wymł 


centrowcy, — również mylnie oceniając takty- 
kę swoich r ciwników, — próbowali ode- 
grać się na sprawie polskiej, i zajęli jak naj- 
Skrajniejsze stanowisko wobec Pol: Cen- 
trum sprawiło, że traktat handlowy 
i Niemcami nie doszedł do skutku, i 
a centrowa przyczyniłą się w wysokim 
stopniu do zaognienia problematu t. zw. kO- 
rytar W ten sposób sprzeniewienzyło się 
centrum katolickim zasadom, a stanowisk 
swego nie ocaliło. Kanclerz Brüning nie po- 
trafii opanować sytuacji, okazał się polit 
kiem słabym i chwiejnym i przy pierwszem 
zderzeniu z nacierającym hitleryzmem padł 
beznadziejnie, pociągając za s cale swoje 
sironniotwo. A 


Tak dopełniła tragedja wielkiego stron- 
niotwa, które nie anowalo pięknych trady- 
cji Windth iz crlemera i innych wo-fs 


dzów katol 
które dla utr 
gorszącego ci 
chrześcijańskim szowiniźmie szukało dla sie- 
bie ratunku. Teraz — jego przywódcy zasia- 
dają na ławie: < 


CHESG' 


Sic trar 


Berlin 16 sierpnia. 
(PAT) Biuro Wolfa ogłasza 2 li 
sawane przez. uadprokuratera try 
szy do szwajcarskiego przywódcy socjal-de- 
mokratów E ntinga, oraz do francuskiego 
mowieściopisarza Romain Rollanda w związku 
z oszekiwanym procesem o podpalenie Reich- 
stagu. 


List do Brantinga. 
TW liscie do"Brantinga nadprokurator try- 
bunalu Rzeszy pisze: Kopehħhaski dziennik 
„Sozial-demokraien*' z dnia 6 lipca ogłosił 
t. „Prawda o pożarze , Reichstagu 
ć na światło dzienne”. Jak wynika 
z artykulu — oświadcza pan w wywiadzie, 
idzielonym przedstawicielowi tego dziennika, 
iż jest pan członkiem komisji międzynarodo- 
wej prawników, która wkrótce zbierze się w 


przy wydawaniu swego orzeczenia 
nie ograniczy się do informacyj znanych o- 
pinji publicznej z prasy, “lecz że posiada ze- 
mania rzeczowe z pierwszej ręki i własne 
sprawozdania. Z tego — jak przypuszczam — 
wolno wnosić, iż chodzi tu o materjał dowo- 
dawy, który w toczących się tu dochodzeniach 
dotychczas jeszcze nie został zużytkowany, i 
który zdaniem  pańskiem posiada znaczenie 
dla osądzenia kwestji winy ściganych przeze 
mnia osób, pozatem zaś materjal ten pozwo- 
liłby również uzasadnić podejrzenia o udział 
w podpaleniu przeciwko oschom, w stosunku 
do których dotychczas postępowanie karne nie 
zostało wdrożone. Ponieważ zaś mimo publicz- 
nego wezwania do komunikowania wszyst- 
kich okoliczności, mogących slużyć do wyja- 
śnienia sprawy i mimo wyznaczenia wysokiej 


2 listy prokuratora w sprawie podpalenia Reichstagu. 


; WYSto-., 
unału Rze-; 


nagrcdy sa udzial "w wyśledzeniu sprawców. 
ja ani też sędzia led. trybunału Rzeszy 
nie otrzymaliśmy innych wiadomości poza 
temi, które zużytkowano w aktach, ponieważ 
prokurator i sąd przykładają najwięks 
czenie do poznania i zużytkowania przy wy- 
dawaniu wyroku wszelkich okoliczności, mo- 


rzekomo ma być w posiadaniu komis 
bym panu wdzięczny za możliwie 
danie również i adresów świadków, mogących 
złożyć zezmania rzeczowe o pożanze Reichsta- 
gu, gotowych stanąć: na rozprawie przed try- 
bunalem Rzeszy. 


List do Roniain-Rollanda. 


List do Romain Rolanda opiewa: Pańskie 


pismo z dnia 18 czerwca w sprawie pożaru 
Reichstagu, w; r 
kiego w Paryżu zostalo mi przekazane. W li- 


ście tym ośw cza pan, iż posiadane przez 
niego informacje wykazują wszelką iwątpli 
wość co do braku winy Bułgarów, oskarżo- 
nych o współudział w podpaleniu Reichstagu. 
Sądząc na podstawie oświadczenia pańskiego 
mniemam, iż jest pan w posiadaniu faktycz- 
nego materjału dowodowego na poparcie swo- 
ich przypuszczeń, z uwagi ma interes nie- 
mieckich władz śledczych. iw całkowitem i 
wszechstronnem ‘wyjaśnieniu stanu fak: ;cz- 
nego, jak również zebraniu wszelkich. dowo- 
dów, mogących świadczyć o niewinności ©- 
skarżonych bylbym panu szczególnie 
wdzięczny, gdyby zechciał pan jaknajrychlej 
pmzeslać mi do zużytkowamia znajdujące się 
w pańskich rękach materjały. 


Represje dewizowe Niemiec 
Berlin 16 sierpnia. 
((PAT) Rząd Rzeszy wydał nowe zarządzenie, 
ograniczające transfer wypłat do Czechosło- 
wacji. Objęte tem zarządzeniem zastały należ- 


ności wchec Czechosłowacji, które dotychczas | 


nie były dotknięte przez moratorjum transferu. 
Przekazywanie wszelkich sum - do Czechosio- 
wacji zostało wstrzymane. Należności wpłaca- 
ne będą na konto wierzycieli czeskosłowackich 
w bankach Rzeszy. Zarządzenie to — jak glosi 
komunikat biura Wolffa — spowodowane zo- 
stało dalszemi ograniczeniami zarządzonemi 
przez Czechosłowacki Bank Narodowy obrotów 
dewizowych z Niemcami. nz 


Bernhardt o polityce ekonomicza 


Paryż 10 sienpnia. 
(PAT) (Prof, George Bernhardt omawia w 
wa Nie- 


„L'Oeuvre* zagadnienie niebezpieczeń 
miec dla pokoju europejskiego. Sin 
m. in. kolosalny spadek obrotów handlowych 
między Rzeszą a zagranicą. J i do tego 
wypadku dodamy jeszcze tmidno: ryku we- 
wnętrznego, to przekonamy się, że sytuacja go- 
spodarcza Rzeszy przedstawia się poważnie. 
Polityka ckonomiczna przywódców ruchu jhi- 
tlerowskiego zawiodia nadzieje wielu elemen- 
tów, które przyczyniły się do awycięstwa naro- 
dowych socjalistów i Hitlera. Prof. Bernhardt 
uważa, że zbrojenia Niemiec, które rudno do- 
kładnie stwi É > stanowia istotnego nie- 
bezpieczeństwa dla pokoju ze Strony Rzeszy, 
lecz stanowi je cbecpa polityka gospodarcza 
rządu Hitlera. Podstawę wszelkiej polityki im- 
perjalistycznej, która zwykie doprowadza (o 
wybuchu w stosunkach miedzynarodowych, 
stanowiła zawsze niewspóimierność między 
zwężeniem rynku narqędowego a zbytniem 
zwiększeniem produkcji rolnej oraz pizemy- 


słowej. Tej zasadzie właśnie Niemcy hołdują 
ić 


obecnie, Z dylematu powyższego prom mio- 
zą dwa wyjścia: albo przez rewolucję, albo 


przez awantury imperjalistyczne w dziedzinie 
stosunków międzynarodowych. 
Uwalniają zakładników. 


Berlin 16 sierpnia. 
APAT) Biuro Welffa donosi, że fajna policja. 


| został osiągnicty. 


państwowa wypuściła na wolność krewnych 
b. posła sccjal-iemokratycznego Scheideman- 
na, isteruowanych z powodu ogłoszenia przez 
niego w prasie amerykańskiej artykułu, w któ- 
rym władze niemieckie dopatrzyły się znamion 
zdmady si W dłuższym komunikacie biuro 
tajnej policji oświadcza, że cel internowania 
ponieważ Scheidemann w 
międzyczasie odwołał publicznie swój artykuł, 
oświadczając, że został fałszywie podany, zaś 
krewni jego oświadczyli, że niezwłocznie po 
ukazaniu się inkryminowanej enuncjacji zer- 
wali stosunki z Scheidemanem. 


, Nowa obława w Zerlinie. 


zę Berfin 16 sierpnia. 
(Tel. wł.) W Berlinie dokopala policja ubi 

glej nocy nowej obławy za qsobami antypań- 

stwowemi, aresztując przeszia 50 osób. 


Wielka afera korupcyjna. 
Berlin sierpnia. 

(FAT) „Zeitung Dienst” donosti, że w Badenji 
wykryto wielką aferę korupcyjną, w której za- 
mieszanych jest 22 burmistrzów z poszczegól- 
nych miejscowości, 2 urzędników zakładu ubez- 
pieczeń oraz 2 dyrektorów kasy chorych, oskar- 
zonych © sprzeniewierzenia i niedi olone ma- 
nipulacjo. Główny oskarżony Klumpp zbiegł 
do Francji. Władze sądowe wdrożyły kroki, 
zmierzające do wydania zbiega. 


Stracenie zabójcy. $ 
ES Berlin 16 sierpnia. 
(PAT) W Hamburgu odbyło się dzisiaj stra- 
cenie przez ścięcie kupca Schmitza, skazanego 
na śmierć za zabójstwo. 


Monopol oa przywóz pszenicy w Holandii. 


Hamburg 16 sienpnia. 

(Tel. wł.) Rząd holenderski udzielił central- 
nemu instytutewi pszenicznemu monopolu na 
przywóz pszenicy, jęczmienia, żyła i owsa oraz 
kukurydzy i ryżu, wprowadzając jednocześnie 
cło wwozowe w wysokości 1 guld. od 100 kg. 
pszenicy, 3 guł. cd 100 kg. owsa. Cena pszenicy 
na rynkach holenderskich ma być podniesiona 
conajmniej de poziomu przedwojennego. 


między | á 


porstunizimu, i w brutalnym anty-|/ 


Talika o Witre. 


skup salzburski Adalram po- 
siał się funda- 
stwa południowych 
„esny władca tego kraju 
a4 jednak szczęścia wiwal- 


sprowadzono, nie wiadomo na co, na tę katoli- 
cką uroczystość Sokołów, będących w Czechach 
organizacją wyraźnie antykatolicką i utrud- 
niono dostęp masom Judu, który, jak podaje 
„Slov: w liczbie okolo 1000 zjawił. się 
w mieście. Rezultat był ten, że wielotysięczny. 
tłum Słewaków przerwał  konrdony, zabloko- 
wał Sokałów i otoczył, jak morzem trybunę, na 
którą na ramionach wyniesiono Hlinkę. — 
Reprezentanci rządu, otoczeni kompletnie, nie 
mogli się nuszyć i zmuszeni byli zgodzić się 
na ito, że pierwszy przed nimi, przemawiał 
Hlinka, występując przeciw rewizji granic, ale 
za autonomją i odczytując wezolucję w tym 
duchu, aklamowaną przez tłum. Po nim miał 
zabrać głoś namiestnik - Słowaczyzny Dr Or- 
szigh, którego dopuszczono do głosu tylko 
na interwencję Hlinki, jako Słowaka. (Po nim 
zabrał głos premier p. Malypetr i odczytał 
orędzie prezydenta Masaryka, którego wysłu- 
chano w spokoju, ale gdy potem premier 
chciał przemawiać imieniem rządu, zakrzy= 
czano go, a próbę odegrania hymnu czeskiego 
zagłuszono śpiewem hymnu słowackiego 
„Hej, Slova * Dalszy przebieg uroczystości 
przemówienia dygnitarzy kościelnych i defi- 
lada odbyły się w spokoju: . 
Tak wyglądają najważniejsze wypadki upo- 
czystości mitrzańskich. Prasa czeska, zwła- 
j: tyczna, irytuje się niepomiernie 
rami kościelnemi. Wódz ka-, 
wlików czeskich ks. Szramek, nie mogący đa- 


na 


ronienia 
iem. Sh 
pierwszą posta: 
dzą początki swej pa 
.omorawskiego. Nie ło do jed- 
sferom rządowym cz m zamienić uro- 
ości 1100-1etniej rocznicy Pribiny ma uro- 
ogólną  czesko-słowacką, «o moglo 
wprawdzie nie hyć zupełnie w zgodzie z logiką 
ale mieć mogło pewien -sens 


i wywo 
państwa 


k i$ okavuje, uroczystości mitrzań- 
skie doprowa! y jednak nietylko do zatargu 
ale do bardzo cetrych z 
mi a Słowakami, któr 

pliwie na. nie 
dowych. Słowa: 
siowaccy, gotowali 
dawna i chcieli je uczynić, 
jem świętem nara 
licy, do których z: 


kiem katolicy 
roczystości od 
nie bez nacji, swo- 
. Jak wiadomo kato 
prawie 2/3. Stowa- 
ków, zgrupowani są ew opozycyjnen: 
stronniotwie atut mistów, kierowanem.prze: 
Hlinkę, podczas gdy guat słowaccy sg 


złówną podporę prądów  czeskoslowackici | rować Słowakom, że nie poddali się ipod jego 
wsród Słowaków. rozkazy, wypomina im, żo zachowują się jak 
Ku ogólnemu zdumieniu dowiedziano siv| Pribina, który przeciw Morawom szukał opar= 


więc miedawno, że na uroczystościach przema- 
wiać będą przedstawiciele prezydenta i rządu, 
przemawiać będą Czesi i Czechosławacy, alt 
że przywódca katolików słowackich i jeden 
z głównych wwórców ruchu narodowego sto- 
wackiego nie będzie dopuszczony: (o. głosu 
0 panującym tam nastroj zyły najle- 
piej konfiskaty „Sloval ii jego arty- 
kułów, poświęconych uroczy iom oraz za- 
powiedzi pism czesktoh, że uroczystości te sia- 
ną się wielkim protestem przeciw autonom 
Słowaczyzny, a manifestacją za jednością cze 
sko-słowacką: > 

Nie dziwnego, że artyku Hinki, -j 
przeddzień uroczystości pojawił się w 
ku* p. „Nitra jest mas: mimo białych 
plam adza) zapowiedzi burzy. Protestował 


cia u Niemców. Odpowiedzą, mu Słowacy 
pewnie, ża Niemcom poddali się przecież pyze- 
ciw Morawom Czesi. Mniejsza jednak o rekry- 
minacje. Idzie o polityczny efekt wal o Ni- 
trę. Otóż walkę tę wygrał Hlinka, a © ynniki 
czeskie, echeac: uroczystaświ  nitnzańskich 
zrobić grób autonomizmu,. przeciągnęły siru- 
ną i spowodowały wypadki, stwierdzające, 
że katolicy słowaccy stoją murem za Hlinką 
i autonomią. Prawda, że nie było tam Słowa 
ków innych wyznań, ale ci stanowią ġonna 
mniejszość i to sukcesu Hlinki nie osłabi. — 
Nie ulega wątpliwości, że wódz autóńomistów 
słowackich robi blędy'i polityką jego nie waw- 
sze się można entuzjazmować, abjektywnie 
rzecz biorąc, ale i to pewna, że polityka ize- 
ska robi nieraz błędy  jeszeze 'większe i ulf- 


on w nim przeciw „wyarendowaniu” uroc: wia mu sukcesy. ~ 
stości pribinowskich pr Czechów i zapowi: 
ż a PPribi. Ks. Prymas w Niteze, 


dał, że Słowacy nie dadzą się usunąć. 
na — pisał — był Słowakiem przed 1100 laty 
i musi nim dziś zostać. Bez Słowaków żaden 
Czechosłowak Pribinie hołdu nie będzie skła- 
dał. Nie śmie nas zastępować ani Derer uni 
Hodża, ani Szramek, ani Malypetr. Opieku- 
mów ani zastępców nie potrzebujemy. Jesteśmy 
pełnoletnim, suwerennym marodem. Dajcie 
'nam chleb, dajcie nam egzystencję, daj: 
prawa. Bądźcie przekonani — pisał dalej 
ka — że wam powiem w Nitrze prawdę i nie 
|będę się pytał nikogo o pozwole Będę mó- 
wil w Nitrze wtedy, kiedy naród tego odemnie 
zażąda. Bo my tam jesteśmy w domu, my tam 
jesteśmy panami“, 

Po tych zapowiedziach onegdajsze wypadki 
są. zupelnie jasne. 

Po odprawieniu nabożeństw odbyć się mia- 
la cala uroczystość ipod golem niebem, wokół 
wielkiej trybuny, na której zasiedli przedsta- 
wiciele rządu, państw obcych, i z której mieli 
przemawiać mówcy. 'Postarano się o to, aby 
do trybuny mieli dostęp tylko ludzie pewni, 


Użhorod 16 sierpnia, 

(PAT) Trwające od kilku dni w Nitnze na 
słowaczyżnie uroczystości związane z obcho- 
dem 1100-ecia założenia przez udzielnego księ- 
ia słowiańskiego Pribinę pierwszego kościoła 
atolickiego i biskupstwa w Nitrze osiągnęły 
dziś punkt kulminacyjny. Głównym momen- 
sem dzisiejszego obchodu; który ściągnął około 
100.000 gości z całej Czechosłowacji i zagrani- 
cy, była msza pontyfikalna, eelebrowana przez 
prymasa (Polski ks. kardynała Hlonda. Po na- 
bożeństwie kardynał Hlond oraz obecni ha uro- 
czystości arcybiskup białogrodzki, biskup mo- 
nastyrski z Herzegowiny oraz biskup Słowacji 
wygłosili przemówienia na teniat znaczenie ju- 
bileusmu. Niemilknącemi oklaskami zebrani 
przyjęli przemówienie prymasa Polski. 

Kardynał prymas Hlond zatnzytna się na Sło- , 
waczyżnie kilka dmi; celem zwiedzenia tamtej- 
szych kościołów, m. in. klasztoru 00. Salezja- 
nów w Bratysławie. y $ 4 


Pol cja austrjacka znalazła skład broni. [Sune ma wyć ustalona przez międzynarodo- 
wy sąd rozjemczy. 

3 f Wiedeń 16 sierpnia. 

(Tel. wL) Podczas rewizji policyjnej u wła- 
ściciela zamku w Gamlitz w Styrji, Melchera, 
dawnego członka Heimwehry, a obecnie hitle- 
ryto w stodołe tajny magazyn broni 
. W ręce policji wpadło kilkanaście 
karabinów wojskowych i 6 karabinów maszy- 
nowych oraz znaczna ilość rewolwerów i kilka 
pak amunicji. 


Bolar w ruchu, 


Londyn 16 sienpnia, 

(Tel. wł.) Na dzisiejszej giełdzie londyńskiej 
byt dziś dolar w dalszym ciągu zwyżkowy, u- 
stalając się w godzinach południowych ma 4.41 
i 4%. Funt angielski natomiast byl nadal: slab- 
$ e i notowany był a Zurychu 17.08, w Paryżu 
Proces przeciwko zamachowcom austrjankm| 0 0 00 S1 i 

k E Wiedeń 16 sierpnia. 

4Tel. wł.) Rozpocząi Się tu dziś procos przeciw 
8 hitlerowtóm oskarżonym o podłożenie w ka- 
wiamni „Preduktenboerse* maszyny piekielmej 
w dniu 12 czerwca b. «die orzeczenia bie- 
głych, umieszczona w walizce maszyna pie- 
kielna zawierała imatebjal wybuchowy o bardzo 
wielkiej sile 1 w razie wybuchu byłaby wyrzą- 
dziła olłwzyniie zułszczenioe. Akt oskarżenia 
stwierdza, że planowany zamach nie byk avy- 
padkiem «©dosobnionym, lecz jedaym z całej 
serji podobnych zbrodni, "dokonanych przez 
bojówki narodowo-socjalistyczne, celem stero- 
ryzowaniu ludności, © 


Walka z terorem politycznym w lrlandji. 


-Dublin 16 sienpnia. 

'(Tel. w1.) Rząkl de Valery ustanowił specjalny » 
sąd wojskowy do walki zsterorem politycznym, 1$ 
któremu przysluguje prawo ferawania "wWyro- 
ków aż do kary śmierci wiącznie. Zarządzenie 
to wydane zostało w związku z szerzącym się 
terorem: faszystów z pod znaku „niebieskich 
koszul”: W związku z tem przywódca „Koszul 
niebieskich” general- O'Duffy odwołał wszyst- 
kie publiczne imprezy faszystov ch À 

F TEBA I i 


Znowu głodówka Gandhiego. 
F Š iai ig Ez r KR _ Poona 16 sierpnia. 
Francja a od $p ów (PAT) Jak słychać Gandhi ma znowu rozpo- 
raneja żą SE owEłów zwrolu pażyczek cząć głodówkę, o ile nie będą mu przyznane 
przedwojenasch ' | prawa więźnia stanu. Zamierza on prowadzić 
3 Heika zd 5 
2 < Paryż 16 sierpnia. mer MERA s parji N ai 
(Tel. vt.) „Matin“ dowiatuje się z kół poin-|  Prezgdgał indyjskiego. parlamentu aresziowany. 
formowanych, że podcząs francusko-sowiec- Londyn 16 sierpnia. 
kich rokowań handlowych, rząd francuski] (Tel. wł.) Wedłe doniesień z Bombaju, prezy- 
energicznie wystąpi za uregulowaniem pre-|dent kongresu wszechindyjskiego Aney został | 
tensyj francuskich wierzycieli prywatnych z'0- | aresztowany. A 25 WERE E 
kresu przedwojennego, Wysckość pretensji] o 0 > 


Device rroczwznniee. 


Tegoroczńy obchód” zwycięstwa nad Wi-, 
lta im narzucona przez najeźdźców — mu- 
wspaniałe 
wiele! 


słą, zbiega się z ćwierćwiekową rocznica 
wiedeńskiej wiktorji. Oba te 
triumfy polskiego oręża posiadaja 
analogji. I pod Wiedniem i nad Wisłą, nie 


© własną tylko sprawę walczyliśmy; król) 


w bój, ani dla celów zaborczy 


ch; wojna by 


sieli walczyć w obronie ojczyzny. I dlatego 
bitwa pod Wamszawą pozostanie na zaw- 
sze w maszej historji jako chlubne i rado- 


sne wspomnienie, jako zbiorowy orężny 


Jan UL ratował całe chrześcijaństwo przed | wysiłek narodu, pod wodzą człowieka, któ- 
nawałą mahometańską, — marszałek Pił-|ry był symbolem odrodzenia i zjednoczenia 


sudski zasłonił Europę przed grozą eura-| Polsi 


zjanizmu. Obu tych wodzów wiąże wspólna 
myśl 
szą wolność*. 


Nie dla czczej 


Bilans Jamboree. 


* Szybko i nieposuzeżenie minęły gorące dn 


pog skwarnem węgierskiem niebiem. I teraz | 


| Por 


Te momenty należy zawsze mieć w pa- 


'walki o wielkie idee, o „naszą i wa-| mięci, gdy obchodzimy rocznicę cudu nad 
sławy szli! 


Wis 


iz Węgrami nie wpadali- w zbytni entuzj: 
zateny Litwini byli bardzo zadąsani na Pol- 
k już zresztą nie raz w ciągu wieków. 
Ale to minie. 

Rozstanie przyszło ciężko. Węgrzy żegnali 


niby różnobarwne confetti rozsypuje się bra- | nas od Budapesztu po stację graniczną bardzo 


otwo harcerskie po całym świecie. 


Albowiem istotnie śledząc je zbliska, w o0-' meti na ostatniej 


hozie, dzień po dniu odnosiło się wrażenie, że 
przez: ręce przesypuje się ruchliwa, tęczowa 
gromada. I ta bezpośredniość wrażenia działa 
niezwykle. Można było całemi godzinami pa- 
tnzeć i słuchać rozgwaru skłóconych wszyst- 
kich języków świata, redukujących się — jak- 
że często — do jednego, międzynarodowego — 
„na migi 
Dni mijały ogromnie szybko, a każdy przy- 
nosił m sobą takie bogactwo różnolitych wra- 
żeń! Coprawda należało ich szukać przede- 
wszystkiem: nie w, czasie uroczystości, defilad, 
popisów, ale zazierając w głąb namiotu. 
T'włąśnie tutaj możemy natknąć się na całe 
> kopalnie drobnych, na pozór nic nie znaczą- 
cych wydarzeń, których dopiero można Du- 


dować peny obraz tego, czem jest w istocie 
Jamboree. š 
Dla nas — rzecz jasna — majciekawszym 


jest udział i rola polskiej grupy w zlocie. I tu 
musi odrazu. uderzyć kilka faktów. 

Polska ekspedycja. jamborowa wnosi na zlot 
bardzo dużo. 


To nie jest dudzenie optyczne”. 
„Obóz polski — kapliczka, świetlice, każdy 
namiot świadczy dobitnie o szczerym wysił- 


kmio dużym rozmachu i przedsiębiorczoś 

Świadczy aż nadto jasno, że umiemy pra- 
cować, jeśli tylko chcemy — może nawet le- 
piej niż inni. 

Oczywiście — trzeba chodzić, 
równywać. 

IW. obozie polskim takiej potrzeba ekspan- 
sji, która rośnie i potężnieje i z którą trzeba 
się poważnie li 

Ale pnzytem ezu 
zów państw Europy 
jak „ludzi nowych” 
jak się ustosunkowa 

Byliśmy zato bezspnzecznie najpopularniejsi 
na Węgrzech. Wszystko, co kiedykolwiek t4- 
czyło Węgry z IPolską wypowiadało się teraz 
bardzo dobitnie i ogromnie miło. Polskie po- 
zdrowienie. harcerskie „czuwaj* było na u- 
stach mietylko węgierskich skautów, ale i po- 
łowy Budapesztu. Można było nie umieć nie 
po «węgiersku, prócz słowa Lengyel (Polak), 
a słowem tem  otwierało się wszystkie serca 
(także i Węgierek).. 

iPod względem propagandy polskości Pan 
tano istotnie dużo. i skutecznie. -Tak polskie 
świetlice, jak i pokazy potraktowane były pod 
kątem mie tyle specyficznie harcers „ ile 
właśnie propagandy kraju. Najsłabszą stro- 
ną — byla jakże 'często u nas — organizacja, 
co zresztą jest łkowicie zrozumiałe. Z dru- 
giej strony czas już powoli z tem skończyć. 

Uczestnicy zlotu wywieźli z sobą dużo prze- 
żyć, wrażeń i spostrzeżeń, odczutych * tem 
głębiej i szczerzej, że odczuwanych pr 
wą, bezpośrednią masę — młodz 
naprawdę serdecznej atmosferze, 
gromnym zapałem stworzyli W 
i ebliżenie się tylu- narodowości, wystąpiło 
tem silniej. Ito jest pozycja, której prze- 
Kireślić nie można. To moment naprawdę waż- 
ki — boć przecie: młodzież nie zapomina tak 
łatwo raz zawartego braterstwa. 

Oczywiście: nie mogło się obe; 
narodowościowych. Czesi nie czuli 
bardzo pewnym uncie, a i 

: PA 


wnikać, po- 


— głównie na terenie obo- 
że jeszcze traktują nas 
do których niewiadomo 


jaką: u zo- 
grzy, zżycie 


bez tarć 
się na 
Jugosłowianie 


JANINA STERANOWA ZAKRZEWSKA. 


Janek i i Jasiek. 


j —000— 
(Dokończenie). 

Pan Zdziennicki nie 'posiadal się z radości. 

== Zuchy! zuchy! powtarzał, zacierając ręce. 

Pani Zdziennieka uśmiechała się, ale bla- 
do — jakiś niepokój targał jej sercem. 

Defilada skończyła się — brygadjer odje- 
chal, - najserdeczniej podziękowawszy pp- 
Zdziennickim za zaproszenie na obiad, z któ 
Tego absolutnie w dniu tym korzystać nie 
mógł. Do stołu usiedli tylko pp. Karolowie z 
matką i Józiem. 

— Gdzież te smarkacze siedzą? niepokoiła 
się matka, nałewając zupę, „Józiu, po obiedzie 
pójdziesz. ich poszukać przyprowadź ich 
koniecznie — koniecznie!" 5 

— Jeśli zechcą posłuchać, mruknął Józio. 
a głośno odparł: „Dobrze, mamusiu R 
sie. 

- Ale trudno było Jóżiowi zadanie to wyko- 
nać. Pulk właśnie załadowywano, pociągi 
byly podstawione: —  rozmieszczano kuchnie 
polowe, amunicję, pakunki — w rzeczywisto- 
ści wszystika szło podług zgóry określonego 
planu szybko i skladnie — Józiowi zdawało 
się. że wpadł w jakiś mdjokropniejszy: chaos. 
Kompanje, wyznaczone do wsiadania szukały 
swoich wagonów — te, które miano ładować 
później, odpoczywały. ma trawie. Józio kręcił 
się bezradnie, zaglądając to tu, to tam, od- 

pychany przez żołnierzy — niejeden oficer, 

: uając go, ofuknął ostro — biedne- 
iowi na placz się zbierało — aż 


5) 


e 


mE 


„| niu polskich harcerzy powitał pre: 


serdecznie i » szczerą sympatją. W Hidasne- 


stacji — b, i ciastka i her- 
bata i kwiaty i muzyka. Śpiewali również — 
rzecz znamienna — melodję — Boże coś Pol- 


skę — do której podło: 
zastosowane do tragedji trianońskiej. 

Ta serdeczność tak bardzo powszechna war- 
ta jest dłużs: uwagi, zlekceważenie tego by- 
toby największym błędem. Mamy naprawdę. 
przyjaciół. Nie tyle tam „u góry“ — co 
w masach. Eljen Magyarorszag! 

Na zakończenie przykra dygresja. Po entu- 
nych pożegnaniach wracamy do kraju. |= 
m jesteśmy na granicy w Mu- 
szynie. L oto 200 klm. dzielących nas od Kra- 
kowa specjalny pociąg harcerski przebywa 
w około godzin! Komentarze zbyteczne, 
Tizeba, tylko dodać, że chłopcy już jadą 12 
godzin przez Węgry i Czechy, że są zmęczeni, 
że braknie jedzenia. I jak długo pojadą j 
do Warszawy lub Gdyni? 

I oto odrazu stwa się ogólny nastrój: — 
oczywiście u nas jest najgorzej? Trzeba było 
Fiać nap na wagonach pisane w czasie 
ch długich, skwarnych godzin — ile w nich 
było słusznej goryczy i żalu. W czyim intere- 
sia leży zniechęcenie sotek młodzieży z całej 
Polski do tego, co nasze? 

To istotnie nieco „tajemnicze“. 

Ju. Bobrowski. 


Powrót harcerzy polskich. 


W dniu wczorajszym specjalnym pociągiem 
w liczbie 9 wagonów osobowych i 5 towaro- 
n iozących tabor, powrócili do Warsza- 
polscy w liczbie 300 ze zlotu w Gö- 
70 harcerzy polskich pozostało jeszcze 
w. Wiednin. Pozatem 70 harcerzy udała się na 
wycieczkę do Czechosłowacji. 


Harcerze polscy u prezydenta Massaryka 


Bistricka 16 sierpnia. 
(BAT) Czeskie Biuro prasowe komunikuje: 
Prezydent republiki czeskasłowackiej Massas 
wyk przyjął w poniedzialek 14 bimn. w miejsco- 


dólo. 


wości Bistricka k. Hurczańskiego św. Marcina 
delegację polskich harce powracających 4i 
przez Slowaczyznę do"kraju ze światowego 


Jamboree w Gódóllo. Harcerze pal w liczbie 
80 przybyli. db miejscowości Bistricka pod 
'kierownietwem pp. Łowińskiego, Kolkowskie- 
gò, Babińskiego i Sloniewicza, w towarzystwie 
przedstaw SE harcorsywa czesśkosłowackięgo 
z okręgu ego św, Marcina pp. Dłu- 
gopalskiego. „ana, B. Kuttnara, tudzież 
przedstawicieli miasta zastępcą dummistrza 
Turczańskiego św. Marci Riczmana i pp- 
Halśsza, J. Kuttnara oraz prof. Stanka. W imie- 


saryka kierownik ekspedycji Łe 
dent repabliki odpowiedział na p 
to następującemi słowy larcerzy 
dziękuję wam za miłe odwiedziny 
ab; centrali zawi moje najsendec: 
niejsze pozdrowienia, Życzę calemu narodowi 
polskiemu i jego najmłodszej generacji wsz, 
kiego najlepszego w obeenej dobie i w przy- 
szłości, Życzę wam. szczęśliwej podróży do wi 
szej ojczyzny”, — Prezydent. Massaryk dłuższą 
chwilę zabawił w towarzystwie harcerzy pol-| 
skich. Orkiestra harcerska odegrała szereg me- 
lodyj narodowych, a harcerze odśpiewali chó- 
ralnie wiązankę pieśni polskich. 


krzyknął z radości, Az przebiegają- 
cego chorążego Alesińskiego. Chwycił go za 
rękę i przytrzymał. 

— Panie chorąży... co za szczęści 
Janek i Jasiek?... 

— 0d rana ich 
mnie, chłopcze... pilno. 

— A gdzie kompanja 

— Już zawagonowana... 0 tam... te wagony... 
do widzenia, chłopcze, z Bogiem! 

Chorąży wyszanpnął się, kłusem odbiegł — 
Józio poszedł w stronę wskazanych wago- 
nów —ledwie do nich dotarł, musiał okrążać 
karabiny ustawione w kozżły, omijać leżących 
żołnierzy, usuwać się przed jakiemiś wózka- 
mi — doszedł nareszcie do pierwszego z 
brzegu wagonu. Głośny gwar lal się pzez ©- 
twante drzwi. Józio z pewnym trudem Wy- 
windował się na stopień i zajrzał do środka: 
pelno hyl żołnierzy stojący: ch, leżących, kre- 
cących się — ale dym z fajek i papierosów tak 
zasniuwał powietrze, że nie można było niko- 
go rozpoznawać. 

Hej tam! krzyknął Józio z całych sił. 
Kilku żołnierzy podhiegło żywo. œ 

— A co za cholera?.. a, to — Józio... 
wus! co powiesz, kolego?... 

— Szukam Jana i Jaśka, powiedział Józio, 
usiłując wzrokiem przebić chmury dymu. 

— Niema ich — zwiali po defiladzie — ale 
'morowe chłopaki, co? cieszyli się żołnierze. 

— A nie wiecie gdzie są? — pytał skłopo- 
tany Józio. 

i— Obiad zjedli z nami i polecieli — obja- 
śnił sierżant Feliś, ćmiący fajkę w SDA = 
Diabli ich wiedzą gdzie. 

'Bezradny Józio zeskoczył na ziemię — i nie 
wiedział co robić. Słońce skłanialo, się ku za 
chodowi — przed nocą pułk miał wyruszyć — 


„ gdzie są 


nie widziałem... puść 


Ser- 


gwiet zapomni 


p. 
sdylaniu eksponatów z całego świeta. 


fbejmiie przekłady 
iz zakresu beletrystyki oraz histor, 


fdnia na dzień 12 


EE będzie wprowadzać zmian ekip robotniczych | 70.000 złotych. 


CZWARTEK 17 SIERPNIA 1933. 


KRONIKA. 


x Warszawa 17 sierpfia. 
— Kalendarz na czwartek: Św. Anastazego. 
Wschód słońca 1.15, zachód 18.10: wschód księżyca 
24.00. zachód 17. 


OGÓLNA. 
— Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Michaliny 


Mościckiej. Dia 18 bm. 't. j. jutro o godz. 10 rano 
W katedrze św. Jana odprawione będzie nabożeń- 
stwa żałobne za duszę 
ko w pierwszą rocznicę 

— W rocznicę Cudu nad Wisłą. W 13 rocznicę 
zwycieskiej bitwy pod Warszawą. zostało odpra- 
wione uroczyste nabożeństwo pod Ossowem/ w Ka- 
plicy. wzniesionej na mogile poległych. wówczas 
żołnierzy wr kapelanem ks. Ignacym Skorup- 
ka. rawit ks. Dr Koc wski. 

- Katolicy francuscy w Warszawie. Dziś o godz 
040 przybyła do Warszawy w katolików 
francuskich, rekrutujących się ze wszystkich sfer 

eństwa: duchownych. prawników: lekar: 
ierówy dziennikarzy i studentów. Wycie 
przebywa w. Polsce już od 9 sierpnia Obecnie go- 
przybyli z Jasnej G Częstocho- 


ście francusi 


wy. Na dworcu witał przybyłych w aniu J. 
ks. kar Kakowskiego ks. Lewanilowic 
rektor Akcji katolickiej archidiecezji warszaw- 


miasta p. Załęski oraz 
cia p. Władysława Za- 
ciele stowarzyszeń ka- 


imienienr prezydenta 
m komitetu prz: 
Mmóyska tudzież przedstaw 
tolickich. 

— Harcerze finlandzcy w Warszawie. W dniu 
dzisiejszym w drodze powrotnej do Finlandji ba- 
wią w stolicy harcerze finlandzcy w liczb. 

— święto narodowe węgierskie. W niedzielę 20 
ada święta narodowe węgierskie: ku czci 
pierwszego króla i twórcy państwa 


ia, 


wtblerskie| wprowatlził pa W 
rę chi W dniu tym odprawi 
uroczyste nabożeństwo w kościele św. Jacka przy 


ul. Freta o 10 rano. 
w Warszawie zaprasza 
na nabożeństwo to w: 
oraz czońków kolonii węgierskiej 

— Wystawa polskiej książki historycznej. W cza 
sia VIL międzynarodowego kongresu nauk histo. 
rycznych w Warszawie (21 sierpnia br. je 
zorganizowana wystawa polskiej książki historycz- 
nej, obejmująca publikacje z lat 19 Doro- 
bek polskiej nauki historycznej zostanie w ten Spo- 
sób pokazany zarówno liczny m iom zagranicz- 
nym, jak i polskim członkom kongresu. Wystawio- 
ne zostaną zarówno wydawnictwa. znajdujące się 
w handlu, jak i wydawnictwa już wyczerpane, Wy- 
ne przez tow: stwa ndukowe, inuzea i in- 
ne instytucje państwowe i społeczne, miejsi biu- 
ra historyczne oraż nakładców prywatnych. Zebra- 
nie w jedńnem miejscu tylu druków niewątpliwie 
qgnięcia na światło dzienne 
anych wydawnictw. 

— Wystawa książki polskiej w obcych językach. 
Termin otwarcia wystawy „Książki polskiej w ję 
zykach obcych” (thamaczeń inicjowanej prz 
ministrową Beckową przesunięty został na po- 
czątek października z powodu opóźnienia w nad- 
Wystawa: 0- 
języki obce utworów polskich 
sztuki, teātru 
i za okres ad 1900 rokaado chwili obecnej. 
— Spadek bezrobocia. W ciągu ostatniego tyzo- 
sierpnia br. ilość bezrobotnych za- 
dego państwa spadła 
0 39002 osoby | wynosił. 341 osób. 

— Z łoteżji. W ostatnim dniu ciąznienia 4 kl. 25 
lioterji państwowej padły następujące większe wy- 


Poselstwo królestwa Węgier 
zem pośrednictwem 


przyczyni 


lą 2 


grane: 250.609 z) Nr. 3564, 100000 at- Nr 107462, 
50.009 z) Nr 12 20.00 zł Nr. 127530, 10.000 zł 
t 100281, 5.060 zł Nr 144482. 
MIEJSKA. 


— Wystawa piekarska w Warszawie. 23 w! 
br. otwarta hędzię w Warszawie pierwszą 
piekarsku połączona z ogólno-krajowym: pokazem, 
Wa polskiego. Dnia 24 tegoż miesiąca odbę- 
ę pierwszy ogólno-polski zjizd delegatów 
cechów należących do związku cechów piekarskich. 
Wystawa oraz zjazd odbędą się z okazji 10-lecia Í 
działalności zrzeszeń piekarskich w Pol 

— Praca w cukrowniach. Wobec zbliżającej się 
kunipanji cukrowniczej minister opieki spolecznej 
wydał zarządzenie do wszystkich inspektorów pra- 
cy w sprawie godzin zatrudnienia w cukrowniach 
ogólne przepisy pracy. M. in. zakazana zosta- 
je bezwzględnie praca kobiet w nocy. Ponadto nie 


chłopców ani śladu. Pewne niejasne podejrze- 


nia poczęły się snuć po Józiowej głowie — 
przeszedi jeszcze raz wzdłuż «całego pociągu, 
wypytując o zguby — usłyszał kilką dasad- 
nych przekleństw, kilka razy brutalnie go od- 
trącono — nareszcie zrozpaczony, potłuczony, 
zakurzony, z, trudem płacz wstrzymując. po- 
biegł w stronę domu. W pół drogi ujrzał pana 
Zdziennickiego, który zaniepokojdny jego diu- 
gą nieobecnością, szedł go szukać. 

— Tatusiu, ach! tatusiu! jak to dobrze, że 
tatusia spotykam! — krzyknął Józio i chwy- 
cił ojca za rękę. 

— Co się stało? gdzie chłopcy ? 

— Właśnie, że ich niema — nikt ich nie 
widział — a pociąg niedługo ruszy — A ja so- 
bie myślę... — Józio urwał. 

-- (o myślisz? — spytał ojciec, badawczo 
nań: patrząc. 

— Ja myślę... ja się boję. że oni chcą uciec 
z żołnierzami szepnął Józio z glęboką za- 
więc się pewnie gdzieś schowali. 


y! — mruknął i począł biec 
w stronę kolei. Gniew na jego twarzy mieszał 
się z rozczuleniem. Na słacji z trudem odszu- 
kał pułkownika Bilskiego, ale nikt nie chciał 
80 zameldować. Pan Zdziennicki nie ustąpił, 
zaczął się irytować — pułkownik usłyszawszy 
jego głos, sam do niego wyszedl. 

— O co idzie, drogi panie? tylko krótko... 
pan widzi, co się dzieje... 

Pan. Zdziennicki poprosił o zrobienie rewi- 
zji w pociągu. 

— Podejrzewam, że się chłopaki gdzieś ú- 
kryły, żeby z wami jechać — mówił niby gnie- 
wnie, ale z odcieniem dumy. 


Pomimo zmęczenia i skłopotania pułkow- 
nik. się roześmiałŁ. 


I 
dluższych ponad 8 godzin. Tylko w wypadkach wy- 
jątkowych: mozą być udzielane pa ególnym cu- 
krowniom: odstępstwa od tych przepisów. 

— Obławy w śródmieściu. W ciągu ubiegłych 
dwóch nocy władze bezpieczeństwa przeprowadzi- 
jiy obławy w obław tych za- 


trzymano 193 osob; manych— 
jak się okazało — są to poszu z władze 
bezpieczeństwa i sądy prz jest nadzieja, że 


obławy te doprowadzą bezpieczeństwo w śródmie- 


ściu do 


Kronika zamiejscowa. 


j Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. 


— Poświęcenie nowego dworca w Krynicy. 
W niedzielę odbyla tość poświęcenia. 


dworce” kolejowzgo w l D gad Fano 
udali się przedstawiciel dworca Krakow- 
skiego motorówką firmy „Austro-Daimler“ (prób- |; 


o Kryn W Nowym 
>. w Krakowie inż. Bob 
t kierowników ognisk 
RPW. okręgu 0. © godz. 11.50 po p 
byciu do Krynicy p Alia dworca: kolejowi 
dokonał biskup tarnowski ks. Lisowski w 


na jazda) na ur 
prezes dyrekcji PKI 
i odebral rapor 


owego duchowieństwa. W_ uroczystości po- 
i udział liczni przedstawiciele 
+ wiceminister Duch krakowski 


wó ewoda 
ojewoda wars X 
twa konrunika 
, dyr. Grónowski, prezy- 
plicki. dowódca garnizonu 
Montę prezes apelaej 
Parylewicz. s [zby przemysłowo- 
Janove) w Krako: zpstein. 
bowej Greger, starosta nowosąt 
innych istawicieli w 


sniewski, Jaroszewicz, 


pa 
| dent” nr (Krakow 
K 


Okolicznościowe 
. biskup Lisowski: daji 
a nad Ww 


Bobkowski, 
wicielomi 


ną przy but 
© kolei 10- 
oraz imieniem Towarz, 
nal prezes R 
y krakow- 
mó- 
coś Polskę, a 
w ybudowdny 


wieniach o 
nastepnie zebr 
hitek 


zwiedzili dworzec, 
Wi i 


e udali się'na sI 
0 odjechali niotorówką do Za- 


dania, a 0 godz. 152 
kopanego. 

— Grad w Krynicy: Ostatnio nad Krynicą i oko- 
Tica qrrzi fowna burza połączona z grado- 
i plony na obsza- 

rany, wtem 


Ww Nowym Sąc 
miejscowym kościele i wy 
t otych. W związku 
wosądecki Łach odwiedził 
dobieciem dla zorganizowania pomocy dla poszko- 
dowanych. 


Z ZAKOPANEGO. 


— „Orkanowy Teatr Peyjonalny" w Zakopanem. 

Zakopane i Podhale oddawna odczuwało h 
"własnego teatru regjonaltego, u dotychczasowe 
mni lub cej udane próby. nie zdołały jak do- 
czas utrwalić jego bytu. W ostatnich czasach 
wa powstania takiego teatru wkroczyła na no- 
wą drogę, która daje gwarani z jednej strony 
sulości bytu tegoż, u z drugiej zapewnia mu Wy- 
soki poziom: Oto dzięki rańiom prezesa oddzia- 
łu zakopiańskiego Polskiego Towarzystwa Ta- 
trzańskiego p. Tądeusza Malickiego, będącego rów- 
nocześnie (prezesem Tuje p Związku Plasty- 
ków, przy wybitnej współpracy Rrfaln Malcze 
skiego, oraz Heleny i Jerzego Mieczysława R; 
tarda, zorganizowany zostal w Zakopanem stały 
teatr pod nazwą: „Orkanowy eatr Regjonalny”. 
Dnia 15 bm. odbyło się w Orkanową Rocznicę — 
otwarcie teatru. Na inauguracyjne przedstawienie 
wystawiona została sztuke Heleny i Jerzego Ry- 
tardów jp. 1: „Podhale tań w nowych, wła- 
sńych dekoracjach, zaprojektowanych przez ari. 
(malarza Rafala Malczewskiego. a wykonanych 
przy pomocy malarzy zrzeszonych w zakopiań- 
skim Związku Plastyków i znanego dekoratora 
katowickiego teatru Stanisława Węgrzyn, 


ZE LWOWA. 


— Tragiczny wypadek na pływalni wojskowej. 
W pływalni 25 pp. zdarzył się tragiczny wypadek 
zakończony  śtmiereją młodego chłopca, Uczeń 
gmaziejaa Jerzy Ciemeres, liczący 16 tat. utonął 
sie kąpieli w, pływalni. Po godzinnych posz 

Kiydnfdch i spuszczeniu wody z basemu wyłowio- 
np zwłoki miodėg cMopca 

kradzież w Jarosławiu. Mieszkanie 
więobunniistrza p. Strissowera, bawiącego w Ma- 
rienbadzie, padło ofiarą śmiałej kradzieży. Wła- 
| mywacze rozbiwszy kasę skradli cenną biżuterię, 


zbiór monet złotych oraz srebrną zustawę na 24 
osób. Skradzione rzeczy przedstawiają wartość 


— Zuchy! — mruknął, skinąwszy na adju- 
tanta, wydał odpowiedni rozkaz i serdecznie 
uścisnąwszy dłoń pana Zdzienniękiego, po- 
wrócił do swego zajęcia. 

Nie minęło pół godziny, gdy przyprowadzo- 
no do niecienpliwie czekającego pana Zdzien- 
nickiego dwie małe szare skulone postacie. 

— A to ci cholery! — cieszył się plutonowy 
Żając, który żelazną garścią trzymał po je- 
dnymi delikweńcie z każdej strony. to ci hiycle 
'przemyślne! Między kuchnie polowe wleżli — 
Ktoby ich tam szukał! — do samego Jastkowa 
byliby zajechali.. Pięknie dziękuję!" — zasa- 
lutował, sadzi) w kieszeń otrzymane pieniądze 
[i ciągle się jeszcze śmiejąc, do swojego Wa- 
gonu- powrócił. 

Niefortunni bohaterowie stali ze spuszczo- 
memi głowami przed panem _ Zdzienniekim- 
Ż pod zbyt wielkich maciejówek wymykały 
się niesforne czupryny, a. szczupłe postacie, 
obciśnięte w 'przepisowe szare sukno, obłado- 
wane były manierkami, pasami, plecakami — 
nawet bagnet kołysał się przy „Jaukowym 
boku. 

Pan_Zdziennicki patwył na nich i milczał: 
nie wiedział co pówiędzieć. Gniewać się? ła- 
jać? kiedy go rozczulenie za gardlo chwytalo, 
kiedy nie krzyczeć na nich chcial, ale w obję; 
čia chwycić i do serca tulić i szeptać: „Zā- 
wcześnie, biedaki moje, zawcześni 

Więc wkońcu ręką machnął i powiedzial: 

— Chedźcie do matki. 

A gdy pani Zdziennicka wybiegła. blada. 
drżąca i bez słowa ku nim się rzuciła, po- 
pchnął obu winowajców ku niej i powiedział 
tylko: 

Masz ich 


= braci z wyboru. 


Sprawdziły- się sitowa matki, któremi*w ro- 


j|odbędą się w Częstóchħówie 


ZPOZNANIA. 


— Dwie kobiety zabite przez samochód. W dı u 
wczorajszym na szosie pod Łopiennem 
się fragiczny wypadek samochodowy. U HEA 
szosą samochodu firmy Wegman z Gniezna, pekla 
e obok szofera współpracownicz i 
w  Baptkowiakówna i 30-letn 


ka pize 


żone hukiem otwórz, 
samochodu, aby tvyśkoc: W tej chwili 
uderzając w nedzje © przydrożne drzewo odbiły 


się i zmiażd: glowy obu kobietom. które w. kil- 
ka godzin później, zmarły. Zwłoki ofiar zawie- 
ziono do szpitala w Wągróweu. 


Z POMORZA. 


— Promocja 18 podchorążych marynarki. Na 
pokładzie 0: aliyk* w porcie wojennym od- 
h promocji 18 podchorą- 
arki wojennej, W obec 


i inspektora armji gen. Burhardt-Bukackiego, 
bisi kupa polowego Gawliny, wicewojewody 
komisarza kz (du Sokoła, zastępcy do= 
Framkowskiego i przede 

e społeczeństwa. Mszę św- 
SODNI ks. Następnie komen- 
dant szkoły odczytui rozkaz P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej „mócą którego! 18 podci h zo 
stało) oficerami. . Birhardi-Bu l 


a 
prymusowi  podchorążemi / Kociubie dar 


zydenta szablę. 
Statek belgijski w Gdyni. 


P. Pre- 


w 


porcie gdyń- 


i oczekiwany jest przyjazd statku belgijgkiego 
„eopołd Willd“ o pojemności 15,000 ton. Siatek 
yrusza w pierw ześnia ż Antwer- 


r 
cą 100 osób oraż z w 


pj z wą 
przemysłu zo, Statek. Kopen 
hagę, Sztokholm. Tajlin, Ryge. Gdynię 


i Oslo. 
— Budowa kościoła w Oxywiu. 


wojennego na Oxywiu odbyło się 

święcenie kamienia węgielnego od budowę ko 
ścioła garnizonowego. Aktu poświęcenia dokonał 
ks. biskup «polow: wlina w obecnosci gen. Bur- 
hardt-Bukackiego, jako przedstawiciela P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, wojewody pomor- 
skiego Seydli komisarza lu S za 


y dowode 
mandora < 
i grona 


floty komandora 


lskiego, wyższych oficerów marynarki 
zaproszonych gości. 


Z KATOWIC. 


— Tradycyjny marsz powstańców nad Qlzę. 
W dniach 14 1 15 bm. odbył się tradycyjny marsz 
powstańców na rzekę Olzę i ca 
kim. prowadziła ze Słupnej pr 
towice do Rybnika nad O Do startu s 


drużyny. Po i przemó 
przedsta ji wczorij o godz. "tej na- 
stąpił star, Marsz zakoń: się 5 popołudniu. 


— Strajk protestacyjny górników. Wczoraj, we 
'wtorek, odbył się w Katowicach wspóln 
radców załogowych i mężów zaufania $o 
nego Centralnego Zw azku Górników, ora 
cyjnego Związku jązków zawodo wych (i 
cja), na którym omawian sytuację w związku 
z odmową Zespołów. spracy górniczo-hutniczej w 
prawie wzięcia udziału we wspólnym kongresie 
i przystąpienia do strajku protestacyjnego. 
kongres p było również około 80 komuni: 
z pos, Rożkiem z Zagłębia, Policja jednak usunęła 
ich z lokalu. Jako mówcy programowi przema- 
wiali b. pos. Stańczyk (CZG) i b. minister Mora. 
czewski z W. przemówieniach obaj mówcy 
atakowali przemysłowców.  Przywódcom zespolu 
pracy zarzucano, nie traktują poważnie walki 
z przemysłowcami i że nie dopuszczają do utwo- 
rzenia jednolitego frontu robotniczego. W czasie 
burzliwej dyskusji, niektórzy z zebranych doma- 
gali się przeprowadzenia strajku protestacyjne go, 
większość jednak była innego zdania, twierdząc, 
że akcja strajkowa nie doz y w chwili ober- 
nej popardia ogólu vobomików. Uwzględniając 
powyższe, kongres postanowil przyłączyć się do 
inicjatywy Zespołów pracy i odroczyć na razie 

roklamowamie strajku protesiacyjnego. W rezo- 
ucjach kongresu domagano się ponadto uspolecz- 
nienia warsztatów prze! 


Z WILNA. 


— Kościół św. Mikołaja w Wilnie. 
estauracją kościoła św. Mikołaj 
ne w miesiącu lipeu, posuwają się naprzód. Gotyc- 
ki kościól Św. „Mikolaja jest jednym z najstar- 
szych zabytków Wilna. Powstał on prawdopodob- 
nie około r. 1440 na miejsce pierwotnego kościoła 
drewnianego. Wewnątrz kościoła usunięto już 
ciemno-bronzową olejną farbę z filarów. Ściany 
i sklepienia będą pomalowane gładko, bez żad- 
nych ornamentacyj, wydzieli się tylko ciemniej- 
szym kolorem żebra sklepieniu: Z ołtarzy usunięta 
zostanie olejna farba, poczem pomaluje się” je 
techniką karcinową, a kapitele zostana wyzłocone, 
W chwili obecnej me Są próby odczyszczania 
czerwonej fanby ze an zewnę! ych kościoła, 
aw zależnoś zultatów tych prac będzie roz. 
kościoł od zew- 


Pruce nad 
zupoczątkowa- 


Prymas Węgier na uroczystościach 
Ku czci frólowej Jadwigi. 


00. Paulini komunikują, że uroczystości 
uczczeniu świątobliwej Królowej Jadwigi, 
wiedziane początkowo ma dzień 17 września br- 


ią, 2 dopiero 24 września 
br. Weżmie w nich udział również Prymas Węzier. 


ku 
zapo: 


arty e 
ku 1915 pocieszała Józia, „Polska jeszcze 
dużo krwi ich potrzebować będzie“. 

'Przyszły tragiczne chwile pod Lwowem — 
ośmnastoletni Józio poszedł jeden z pierw- 
szych — rodzice i babka żegnali go suchemi 
oczyma i zamierającem sercem. 

A poiem rok 1920 — i nawała bolszewicka. 

Józio, ledwie wyleczony z postrzału w nogę, 
poszedl, jak wszyscy młodzi ziemianie, bronić 
Ojczyzny. 

Janek i Jasiek, „bracia z wyboru”, byli 
w szkolach w Warszawie. Jak dawniej, Jasiek ` 
dlugi, chudy, o rozpaczliwie wytrzeszczonych 
oczach — „cholerna ta szkola!“ — Janek zdol- 
ny, żywy, czujnitny. jak mały kogucik. 

I przyszedł Sierpień, taki cudny, gorący. 
dla Polski ponury. bo najazd bolszewicki gro- 
źił zagladą Warszawie. 

I rozległ się pewnego dnia głos bohaterskie- 
c ks. Skorupki: „Do Broni! za Ojczyznę!” 

I porwali się studenci, uczniowie i dzieci, 
aby wątłemi piersiami zasłonić zagrożoną 
Matkę. 

A jedni z pierwszych poszli Janek i Jasiek. 
, Jak tylko usłyszeli wezwanie ks. Skorupki, 
popatrzyli na siebie i powiedzieli: 

— Nareszcie! 

1 poszli. 

L nie wrócili. 

Polegli obaj pod Radzyrninem. prawie je- 
dnocześnie skoszeni straszliwą kosą karabinu 
maszynowego. 

T leżeli uśmiechnięci, jeden obok drugiego. 
ciemna czupryna obok jasnej, chłopski syn 
obok panicza ze dworu. 

Janek i Jasiek. 


za 


Rocznica archidiecezji ormiańskiej 
we Lwowie. 

/ roku bieżącym mija 750 lat od wżnies 
me trad stnej pierwszego kościoła 
jego we Lwowie, pod wezwaniem św. Anny 
70: łat od budowy jedz 
z najbardziej warto 
tektonicznym i zal 


budynku: 
10 łat od żatw 
ygmunta III 
P. P; Benedy- 
budynku 
Ka 


stwa wows! 
150 lat od p 
deu 


przez rza 
a przez Orm 
iz ego (1783 T 

kapituly ormiańskiej we Lw 
Warto przy sposobności wspomnieć 
i 540 lat od śmierci ost 
n 


Tana pracownia krawiecka- kusnierska 


Br. UNKIEWICZ, Hoża 54. Tel. 9-61-71 
przez lipiec i sierpień 509/, taniej reperacje futer 
odświeżanie. Robota płaszczy letnich od 15 zł. 

kostjumy 20, suknie 10 zł. (289-1-1 


n polskich kalen- 
0 lat od erekty 
(1803 r): 
że w 
niej 


roku 
kr 


Sport i wychowanie fizyczne. 


Piękny triumf Cracovii. Ci Cracovia odniosła znacz 
ny sukces, zdobywając w Nitrze puhar pó c 
jszymu zespołem oraz z dru 
b) i Bratisława. 
do w: spółkaniu Cracov, 
turnieju był następujący 
2) Concordia 4 pkt. 3) Nitra 2 pkt., 4) Bratishawé 
2 punkty. 
Piłka nożna. W mieczu o w 
poznańska pokonała war 
Mecze o mistrzostwo Ligi: 
Warszawianka 2 
ti -W 


r 


został mecz migdz 
cową „Połonją” z 


1:1). 
(1:0), 


WT 
kowską Mak 
kiem remmisowym 

Garbernia—Czarni 


w 


Gar- 
barnia z łatwością pokonała drużynę Iwowską w 
K: 


Krakowie 


rni grali 
j przedsta- 


spotkaniw o utrzymanie się w lidz 
słabo. Z Garbarni stosunkowo najlepie 
wiali się Smoczek i Pazure 

Tabele ligowe obu grup nie 4 
obrazu położenia i nie pozwalają na wysnuw 
wniosków. gdyż grano malo spotkań dotychcz 
a niektóre drużyny (Cracovia i 22 pp.) wogóle nie 
walczyły jeszcze. 


narazie pełnego 
nie 


O tytuł mistrza: 

Drużyna Gier Punkty Brąmek 
Ruch 2 í 1 
Wisła 3 
IPogoń z 
ERK. S. 1 
Lêgja U 

O spadek: 

Drużyna Gier Punkty Bramek 
Garbarnia 3 3 5 
Warta > 3 
Czarni 3 2 
Podgórze 2 a 
Warszawianki 1 U 


Robotnicze przedstawicielstwo Krakowa w piłce 
nożnej miało się spotkać z takąż drużyną stolicy. 
Sktrtkiem niej jazdu go: e walczono zwycięsko 
z zespołem złożonym. 3:0 (0:0). 

Zakończenie pływackich mistrzostw Polski. W 
Krakowie zakończone zostały we wtorek plywac- 
kie mistrzostwa Polski, przycaem wtorkowe wy 
miki były n stępujice e: 100 m. na wznak pani W: A- 
sikówna © ro 1:41. 400 


2. 200 m. 


m. dow.: 1) K iczók a tysz 5: 
klas pal AW S I Chomiakówna. 
100 m. klas panów: 1 | Polak 1:237 rekord ery 


koki z wampoliny pan 
2) Pietrzykowski. 4X100 m. r |) 
Giszowiec. 3100 m: zmien. panów MEL 
5, warsz. Waterpolo Kraków—War- 
|kacja ogólna: 1) EKS. 163 pkt, 
Giszowiec ne pkt.. 4) Siemia- 
wi 104 pkt. 5) Legja 92 pkt. 
© Teslicwó mistrzostwo Polski roze 
Katowicach m 
Schnridt 
6:3, 6:0, 6: 
row Jer 
6 


2) Szrajbman li. 
Breguła, £ 
2 


Bratek—Loewenherz, 
pychała—Parłowski 


6. 6:2, 0:6, 
dekioweki=Bednare 
l 6: 


jelechowski 0; 
w Herbst i Liebline Stadlarz í Klisiek 


Rratek=Romander Gd, 6:2, Jędrzejów: 


1 cka z Herbst 071, 6:4. 
ński—Boniet lagi SAR: 
zbiorowy RAR 

iego, z elite fińskich 

TAA biegu Da 000 m. Udzial 
jwybitniejsi fińscy długodystan 
inen i Isa Hollo. Atak zakoń 
. Lehtinen, który za- 


ska i Tlot 
Nieudały atak na rekord Ki 


rekord IKusoc 
długodystansow 
w biegu wzięli ma, 
sowcy: Nurmi, Lehti 
czył się sromotnem fiaski 
jal pierwsze miejsce, 98i 
264 sek, Nürmi Se drugie 


gnal zaledwie 8 min. 
miejsce 


Nowe powieści. 


—000— 

7 I 
y wieściowy nie jest bynajmniej 
SRS ASA o „Renesansie powieści 
polskiej” w nrze 93 z r. b. omawiając DAYS 
bitniejsze zjawiska z tej dziedziny,w ubiegłym 
sezonie wydawniczym, staraliśmy się Ka 
wskazać wyrażniej znaczące się w wii 5 5 
“cenej linje rozwojowe i ich widoki na przy- 
szlość. Powołując się na tamte uwagi, Czuje- 
my się zwolnieni od potrzeby polemizowania 
na tem miejscu z odmiennemi poglądami nie- 
których autorów „Rocznika Literackiego* za 
rok 1932, świeżo wydanego pod redakcją Zy- 
gmunta Szweykowskiego (Warszawa 1938, In- 
stytuł Literacki). Wskazując to niezwykle po- 
żyteczne wydawnictwo, które znajdzie się za- 
pewne w rękach każdego wykształconego czy- 
"telnika polskiego, stw ierdzić należy, iż choć 
nasuwa ono Sporo zastrzeżeń, jest to w dość 
szerokich ramach wy! vjątkowo zupełny obraz 
literatury polskiej w roku ubieglym, BC 
ny przez duży zespół krytyków NADE ewy- 
bitnych, z dużą troskliwością © W E TET 
materjału informacyjnego; a choć tu PSA ie 
jednostronny w ocenach, czego można yl Sa: 
niknąć przez zaproszenie do współpracy Ko- 

y dla poszczeg: 

EA ZH rozmiary „Rocznika”; 
choć zwłaszcza próby syntetycznych aspektów 
nie wszędzie wypadły równie przekónywnijł: 
co, jak w rzeczowo najlepiej i wogóle najsta- 
ranniej, wprost bez zarzutu opracowanylu 
dziale teatru; to jednak nigdzie indziej nie 
znaleźć tak wszechstronnego, 
poważnego przewodnika po całym obsz: 


8 wojsko, policję i 


cj |5SZa ta okoliczność 
„| władzy w chwili rozpasania się ekonomiczne- 


1)| wie. Tutaj jednak 
s | bezpieczne kompl 


z czasem | 


zególowego i|śli" twórczej, której zaniedbanie 
arze. li- oddziaływania utworu na czytelnika. 


| 275. Czas Kusocińskiego wynosi $ 
i uguje zachowa 
dopiero po interwencji najwyż 


CZWARTEK 17 SIERPNIA 1933; 


ych fińskich władz sporto zgodził 
puścić na zawody przedstarwicieli pra y 
Biegowi przygłądało się 10.000 widzów. 


KUBA., 


Kuba — stara kolonja hiszpańska, która do- 
piero w roku 1898 po zabójczej dla Hiszpanji 
wojnie ze Stanami Zjednoczonemi u 
niepodlegolść pod „protektoratem“ amerykań- 
im. Zgodnie z traktatem, zawartym w 1901 
roku Stany Zjednoczone mają prawo „wglą- 
dać“ w wewnętrz 
chowania jej niepodległości i podtrzymmywa- 
nia takiego rządu? który byłby w stanie chro- 
ek i wolność osobistą kubań- 


Zawichrzenie rewolucyjne, które dziś 
a wyspę ogarnęło, jest zjawiskiem od szer 
gu lat niemal chronicznem. Krwawe rewolty 
i niemniej krwawe tych powstań uśmierzania 
są tam na porządku dziennym, a ich pocho 
BE ma 


mei 
zechnym, jaki ś 

Machado rządzi p 
„porry”, rodz: 
procentów 


tak 
Pięć 


pomocy 


ndarmerję, które stanowią 
osobi: istą straż prezydenta., których „działal- 
ność“ przenika do najbardziej intymi 
trzy osobistego życia obywateli i któr; 
względny adko krwawy teror p 
często, w Cała ogromna i bogata 
wyspa jest k gdy: by dochodowym fo'warkiem 
dyktatora i jego przyjaciół „politycznych“. 
Więc rewolty nieustanne, a sprawę pogar- 
e Machado dorwał do 


go kryzysu światowego. 

Przebogata wyspa eksportowala cukier na 
cały świat i od stu pięćdziesięciw lat cukier 
byl jej głównym produktem krajowym, Osiem- 


dziesiąt procentów państwowych i prywatnych 
dochodów kubańskich płynęło z produkce, 
oukru. - 


Po skończeniu wojny Kuba stracila swoje 
przywileje w przemyśle cukrowym i nie była 
pod tym względem wyjątkiem. Odbyło się w 
tym czasie kilka międzynarodowych zjazdów 
producentów cukru, które umówiły się co do 


ie sprawy kubańskie „w celu! 


| Zjednoczonych długi sięgają olbr: 


gentu cukrowego między różne kraj: 


W rezultacie Kuba ma prawo wywozić (1930 


r.) zaledwie dwunastą czę ojej dawnej 
produkcji... 
Olbrzymie plantacje hawańskiego tytoniu 


nów 
daje 
mys y bo Amerykanie 

sypać dolarami na przepięknych wybrzeżach 
kubańskich, usianych wspaniale urządzonemi 
kąpieliskami. 

Finanse Kuby są dzięki temu w pełnym ro: 
ędnicy 
% miljonów liczba bezrobot 
rosła do 600.000... Płaca zarobkowa obn 
6 70 procentów... A na tle tych zjawis 
i bezrobocia, potęgowanych prz nami 
tury politycznej — niezmiernym uc 
dów prezydenta Machady — wybuchło przesi- 
lenie obecne, F muje w niem żywy udział 
jak: dotąd nie orężny — Ameryka, której zain- 
teresowanie już z tego uwzględu jest zrozu- 
miałe, że zaciągnięte przez Kubę w Stanach. 
ymiej sumy 
miljarda dolarów. 


na 
skiem rzi 


zgórą trzech ćwierę 


Skarga przeciwko Machado. 
Hawana 16 sievpnia., 

(PAT) Do sądu karnego wpłynęła skarga 
przeciwko b. prezydentowi Machado, 3 człon- 
kom jego gabinetu, szefowi policji i burmi- 
zowi Hawany. Oskarżeni są oni o morder- 
stwa i sprzensewierzenia funduszów publicz- 
nych. Jakkolwiek zaznaczył się. powrót do 
stosunków normalnych, to jednak dokonywane 
są jeszcze akty gwaltów. W miejscowem wię- 
zieniu doszło do zaburzeń, w związku z czem 
straż więzienna zmuszona była dać salwę do 
więźniów, z których 3 odniosło rany. Jeden 
z więźniów odmówił przebywania w celi, zaj- 
mowanej przez zwolenników Machady. Pozo- 
stali więźniowie przyłączy ę dö tego prote- 
stu. Jak słychać b. prezydent Machado zamie- 
rza osiąść w Niemczech. 


Zgon posła japońskiego w Warszawie. 


W poniedziałek wbczorem, po dziewięcio- 
miesięcznej prawie chorobie płucnej, zgasł w 
jednem z sanatorjów w Otwocku, w sile wieku, 
bo w pięćdziesiątym roku życia śp. minister 
Hinuoki Kawai, pose? japoński w Warszawie 
w ciągu ostatnich lat dwóch. 

IPopadłszy w grypę podczas posiedzeń ko- 
misji przygotowawczej do konferencji ekono- 
micznej w Londynie, jakie odbywały się w Ge- 
newię na jesieni roku zeszłego, śp. minister 
Kawai, zasłabł nagle i w tydzień potem, pomi- 
mo gorączki, powrócił do rodziny w Warsza- 
nastąpiły w jego stanie nie- 
acje, które wreszcie prze- 
Cięły pasmo jego życia 

Małżonka zmarłego posla w ostatniej chw 
przed zgonem męża uprosiła J. E. księdza 4 
biskupa Marmaggiego. nuncjusza Apostol 
go, ażeby udał się z nią do Otwocka, gdy 
jej „przed rozstanien, 
pragnie przyjąć chrzest i prze 
ścioła rzymsko-katolickiego. 


ili 


ie- 
mąż 


ię z doczesnem życiem, | w mieście Odawara w prowincj 


ją na katafalku w wielkim salonie poselstwa, 
zamienionym na kaplicę żałobną. 


Już onegdaj w godzinach popołudniowych 
zaczęli przybywać do poselstwa mosłowie i 
chargés d'affaires zagraniczni, ażeby. składać 
kondolencje poselstwu i osieroconej rodzinie 
sp. posła Kawai. Pierwsi przybyli przedstawi- 
i Francji, Stanów Zjednoczonych, Anglii, 
Finlandji i t. d. Zaczęto też składać 
wieńce u trumny zmarłego. 

Pierwszy sekretarz poselstwa, p. Hivata gto- 
żył urzędową wizytę w ministerjum spraw 
granicznych w poludnie, zawiadamiając rząd 
o zgonie posła japońskiego w (Warszawie. 

W imieniu M. S. Z. kondolencję złożył one- 
gdaj minister Schaetzel, naczelnik wydziału 
wschodniego. 

Pogrzeb zmarłego posla japońskiego Hirou- 
ki Kawai odbędzie się we czwartek w godzi- 
nach przedpołudniowych. 


Śp. poseł Hiruoki Kawai urodzil się 1883 r. 
izuoka. Nau- 


na lono Ko-|ki średnie i wydział prawny uniwersytetu u- 


kończył w 1908 roku w-Tokjo, poczem studjo- 


Wzruszający był to moment, kiedy w ponie- | wał jeszcze prawo i języki obce oraz ekonomije 
działek przed godziną 4-14 popołudniu śp. poseł| polityczną na wydziale prawnym uniwersytetu 


Kawai przyjął chrzest święty z rąk J, 
dza nuncjusza Marmaggiezgo, w asyście s 
tarza nuncjatury 


ekre- 


się-|w Lugdunie we Francji. 


Mianowany attaché ambasady, pierwszy swój 


księdzu kanonika Rutkow-| posterunek dyplomatyczny zajął śp. Kawai w 


skiego. Obecni byli przy tym akcie kościelnym | ambasadzie paryskiej, skąd w 1912 roku mia- 
żona z dziećmi śp. posła, z których najmiodsza | nowany sekretarzem poselstwa, pełnił kolejno 


córeczka liczy dopiero trzy aniesiące i ich do-|te obowiązki w Petersburgu, Bernie i znów w 


mownicy japońscy. O godz: 8 i pół wieczorem | Par 


. poseł Kawai już nie 


-| wieziono do siedziby poselstwa przy ul. Foksal, 


w pałacu hr. Przeździeckiej, gdzie ustawiono | na radcę ambasady, 


terackim w Polsce iajnowszej doby. Zasadn 
czo się różniąc z niektórymi autorami „Rocz 


nika“ w sądach o naszej współczesności lite- Rudnickiego: „Szczury“ 


irackiej, „Rocznik“ ten jednak najgoręcej każ- 
demu polecam. Byle spełnił 


żu. W 1921 roku przeniesiony do centrali 


ministerjum spraw zagranicznych w Tokjo, 


Trumnę z ciałem śp. posła japońskiego prze-| pracował tam jako naczelnik IIT wydziału de- 


partamentu traktatów. Posunięty w 1923 roku 


Przykładem charakterystycznym są dwie 
powieści nieznanego przedtem autora, Adolfa 
(1932) i „Żołnierze“ 
(1933, Warszawa, Tow. Wyd. „Rój*). Talent to 


najistotniejsze | bezwątpienia wybitny, rozporządzający czule 
swoje zadanie, jakiem jest ożywienie naszego |vyostrzoną spostrzegawczością wi: 


zenia, do- 


«czytelnictwa, dążenie do pozyskania dla lite- lglębną wnikliwością analizy. charakterologi- 


ratury współczesnej konsumenta, 
'brak najdotkliwiej daje się dzi 


odczuwać. 


którego | cznej i psychologicznej, 


odrębną a rzadką 


zdolnością odkrywania mechanizmu życia, 


Podsumowany w „Roczniku* bilans litera- | niemałą już siłą oryginalnej ekspresji. W 


złorocznej, mimo różnice w. oświetle- 
szczegółów. ogółem potwierdza 
o pomyślnym stanie 


tury 
niu 
wnioski 


rozmaitość jest w stanie zadowolić 
sprzeczne gusta. 7 
Kilkanaście nowych powieści polskich, wy- 


nawet |go, ale przez autora samodzielnie przyswojo- 


„Szczurach* koszmarny świat ponurych snów 


nasze |cjążący nad próżniaczem życiem młodzieńca, 
współczesnej |vrośniętego 
Wydaje się więć niewąt- |yascianka, znalazł wyraz wręcz 
z różnych stron oglądany widok ca- tragizmu, żywo 
łości wypada naprawdę dobrze, a jego bogata | jenne wzory ro: 


w atmosferę prowincjonalnego 
opętańczego 
przypominającego  przedwo- 
je ze szkoły Dostojews! 


ne i wzmocnione najnowszemi środkami eks- 
presjonistycznemi i surrealistycznemi, stoso- 


branych do omówienia w niniejszem sprawo-|wanemi najczęściej z trafnym umiarem świa- 


zdaniu, nie przynosi pozycyj 


rewelacyjnych. |domego swych celów artyzmu. 


W. „Żołnie- 


ale przeciętnym swoim poziomem poświadcza, |rzach* naturalistycznie wystudjowany i pe- 
że spotęgowany rozkwit sił twórczych rozpow-|wną ręką odtworzony obraz życia rekruckie- 


szechnia się, różniczkuje i pociąga nowe ta-;go, zachowując niemniejszą, 


niż w. „Szczu- 


lenty. Wątk. zaś treściowe wskazują na wzra- rach“, siłę ekspresji, znamionuje wszakże jak- 
stające współczucie nasżej literatury z aktu-|by celowy zwrot do podniesienia realistycznej 


alnemi objawami i zagadnieniami życia. 


wierności, a zarazem do jaśniejszej przejrzy- 


Powrotna fala naturalizmu prowadzi do sze-|stości kształtów i charakterystyk. Wyraźniej 


rokiego kor 
rzeczywi istości społe: 


bija się to przedews: 


ale co zatem idzie, także na koncentracji my-. > n 
abia siłę | przeprowadzonej konstrukcji. Ale dążenie do 
odtworzenia naturalistycznie pojętego doku-!z 


ost 


tania z materjału bezpośredniej | tu występuje podstawa konstrukcyjna, oparta 
ej, co nieraz wywołuje | na rozwoju psychologicznym człowieka na tle 
ólnych. d: abów, ale co nieporozumienia artystyczne, najczęściej wy- | jego stosunku do środowiska społecznego, któ- 

nikające nietyle ze świadomego zamiaru twór-|re w. 
czego, bo ten znalazłby właściwsze ujście, ile] którego w +, 
z niepożądanego pośpiechu, czy. z chęci dorów-| runkach wychowawczy! ch, 
nania krokiem dziennikarskiej prężności. Od-|przystosować. 
ysrkiem na kompozycji,| danie to rozwiązał autor wręcz ZNAM NEC 


urach* usiłuje przezwyciężyć, a do 
Żalnierzach”, 


w specjalnych wa- 
zmuszony jest S 
Zwłaszcza w „Żolnierzach” zi 


jw ramach najcelowiej rozłożonej i logiczni 


-| nie od 1926 r. do 1930 w amb: 


początkowo pełnił oboz | 


wiązki ie w ambasadzie w Bnukseli, a następ- 
adzie w Paryżu, 
na którem to stanowisku mianowany był mi- 
nistrem pełnomocnym i posłem nadzwyczaj- 
nym w Polsce. 
Do Warszawy przybył śp. minister 
w lecie 1931 roku i pozostawał tu do zgonu. 
W kołach dyplomatycznych japońskich zaj- 
mował śp. poseł Kawai jedno z wybitniejszych 
stanowisk, jako biegły i doświadczony dyplo- 
mata, prawnik i ekonomista, władający opró 
japońskiego czierema języ 
W kołach dyplomatycznych i towa: 
Warszawy śp. zmarły poseł ciesz) 
poważaniem i ogólną sympatją. 


Kawai 


hr. J. 
Szembek w zastępstwie nieobecnego w War- 


Wiceminister spraw zagranicznych 


zawie min. Becka wysłał do ministra spraw 
żagranicznych Japonji hr. Uhidy depeszę zwy-|. 
razami współczucia rządu polskiego z powodu 


Powrót Marszałka P łutskiego z urlopu. 


Wczoraj popołudniu 
powrócił do Warszawy 
pobycie w Pikiel ch pan marszałek Józef 
Piłsudski wraz ną. 


Zmiany w służbie sypiomatycznej. 

P. Karol Holman mianowany zostali konsu- 
lem honorowym Rzplitej Polskiej w Malmoe, 
p. Aleksander Moc wicekonsulem w Pitsburgu, 
p. Tadeusz Chromiński sekretarzem ambasady 
przy rządzie włoskim w Rzymie. 


Przyjęcia w ministerstwie spraw-zagran 

Podsekretarz stanu w M. S. Z. hr. J. Szetn- 
bek przyjął wczoraj change d'affaires włoskie- 
go Bellardi Riżzi. 


Poseł palski w: Chinach 
Radca Jerzy Barthel de Weydenthal, charge 
d'affaires w Szanghaju, został mianowany po- 
siem nad! czajmym i ministrem pełnomoc- 
nym Polski przy rządzie republiki chińskiej. 


Lord: Baden-Powell w Gdyni. 
Gdynia 16 sierpnia. 
rano przybył do portu gdyńskiego 
Calgaris*, na którego pokła- 
ię naczelny skaut świata lord 


pociągiem wilęńskim 
po parotygodniowym 


rod: 


(PAT) Dzi 
statek angiels 
dzie znajduje 


Baden-Powell z małżonką oraz skauci i skaut- za 


ki angielskie w liczbie 700 osób. Na wybnzeżu 
polskiem oczekiwał przybycia statku hufiec 
żeński i męski z pocztami sztandarowemi, or- 
kiestrą harcerską i marynarki wojennej oraz 
tlumy ludno: Władze reprezentowali dr. Mi- 
i, wojewoda śląski, wicewojew o- 
eydlitz, komisarz rządu Sokól, 


da pomorski 
inż. Stanisław Łęgowski, dyrektor Urzędu mor- 


skiego, komandor Frankowski 
cy floty, gen. Pasławski i inni. 
statek pnzybijał do portu orkiestra odegrała 
hymn angielski i polski. Młodzież harcerska 
wymieniła powitanie. poczem po opuszczeniu 
trapu na statek udali się członkowie honoro- 
wego komitetu przyjęcia. Przemówienie powi- 
talne wygłosił wojewoda Graż wiceprze- 
wodnicząca Związku harcerek polskich p, 
wowska. Odpowiedział na powitania lordi 
Baden-Powell i jego małżonka. Następnie lord, 
Baden-Powell udał się na ląd, gdzie powitali 
go gen. Sławoj-Składkowski, poczem przy 
dźwiękach hymnu generalicja dokonała prze- 
gladu hufców. Program pobytu gości w Gdyni 


stępcą dow: 
W chwili gdy 


przewiduje w dalszym ciągu zwiedzenie portu, | ., 


obozu reprezenta 
anie Radłowskiej, obiad i o godz. 
«do Sopot. 


Prowokacyjna zmiana. nazwy ulicy 


PAT) Magistrat « 
nazwę uł. Weyherowskie, 
kierunku granicy polskiej na ulicę 
Hitlera. 


Polacy a W ścigzch Gordon-Bennel'a 
f Nowy Jork 16 sierpnia. 

(PAT) "Wczoraj rano na parowcu „He de 
France“ przybyli do Nowego Jorku lotnicy pol- 
scy- Karpiński, Hynek i Burzyński. W piątek 
odjeżdżają do Chicago, gdzie wezmą udział w 
dorocznych zawodach balonów wolnych o pu- 
har Gordon-Bennet'a. 


jnego harcerskiego na Po- 
17 odjazd. 


r Sopotach uchwa 
która prowadzi 
Adolfa 


Wyjazd delegaci sowieckiej na Kongres bisoryczny. 


Arie a 16 sierpnia, 
(PAT) Jutro opuszcza Moskwę. 


udając się 
na VII międzynarodowy Kongres historyczny 
w Warszawie delegacja sowiecka z b. komi: 
sarzem oświaly Fumaczatskim ma czele. Ucze 
ni sowieccy reprezentują wszechświatową. a 
kademję nauk w Leningradzie, akademję ko- 
ministyczną m w Moskwie oraz białoruską aka 


TEATR I MUZYKA, 
TEATR NARODOWY Codziennie „Obiad o 8-mej". 


TEATR NOWY: Codziennie „Haut 

TEATR LETNI: Codziennie „Ch właśnie ciebie": 

TEATR POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze- 
einek", 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 

TEATR ATENEUM: Grdziennie sztuka Afinogo- 7 
nowa „Dziwak“ 

TEATR KAMERALNY: Codziennie reportat acma 
niczny pod nazwą „yda na stos”. 

TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny. 

APATE 8.30: Codzieimie operetka „NO, no Na- 


TEATR REX: Codziennie „Warszawa> 


TEATR ŻEROMSKIEGO: „Djablica”, 
REPERTUAR, KINOTEŁTRÓW, 


NIET „Jasnowłosy 'syn*. 
Alta: „Jasnowłosy syn”. 
Apollo: „Pod twoją obronę". 

AMantie: „Dama z nocnego klubu”. 

Capitol: „Ewa” 

„Mładość na zamówienie”, 

ierwsza miłość p ea i „100 me- 


rewia. 
c 


na jozkAżi. 

„Tajemnica ogrodu Zoologicznego” 
złowiek, który wwócił* è rowja. * 
ielkomiejskie cieniet rs r= 600 
„Tajemnicza wyspa y 


Stylowy: 
Światowid: „Turbina 50.000". 


Transmisja z Salzburga ery Mozarta. „Cost tan 


tutte o 
IW piątek dnia 18 bik. o godzą 10.15 rozgłośnie 
Polskiego Radja: transmitować Bedą. z. Sulzbarga 


operę Mozarta „Gosi fan tutto" (takie jak Wszysiz 
kie) w vykonaniu Viorice EEEN (Fiordiligi), 
Eva Hadrabova (Dorabella), Adele Kern (Despino), 
Franz Volker (Ferrando), 1 Hammes (Gugliel: 
mo), Jose Manowarta (Don' Alfonso). ję 


Lampy katodowe wykonane całkowicie z metalu. 


Na rynku polskim pojawily się nowe lampy 
j zwane „Catkin“. Lampy 16 odznaczają 
inną konstrukcją niż lampy" dotychczas 
spotykane, nie posiadają bowiem: baniek: zazkla= 
nych z umieszczonemi wewnątrz elektrodami, loez 
jedna z tych elektrod, a mianowicie anoda, która 
w zwyk hh lampach tworzy r j cylindra me- 
lalowego lub pudła bez d wy obejmują” 
wnętrzną konstrukcję lampy — m lwoszy 
zewnętrzną jej powłokę. Konstrukcja wewnetrzna 
lamp „Catkin“ dziel nacznie zmniejszonym. wy” 
miarom i doskonałości EZM cznej, pozwala osi 
gnaé lepsze rezultaty niż z lampami katodowamii 
o bańkach szklanych. Dalszemi ważnemi zaletatni 
- lamp metalowych ssi ich niezmierna wytrzynij 
łość mechaniczna: lampę taką można, rzucić nu 
ziemią ze znacznej wysokości, nie ulegńie ona u- 
szkodzeniu. |Pozatem praktyczne znaczenie ma je 
małe wymiary, w porównaniu z lampani o bare 
kach szkłanych. f- p ? 


Program na piątek 18 sierpnia. r 


400: Aud! wanna. 12.05: Kongart, z ogrodu 
„Bagatela”, 14.50: Płyty. 16.00: Muzykć symfoni 
na z płyt. 17.00: „Przegląd wydawnictw. 


owilsła i Mat- 


Koncert solistów: Janina Raw 
celi Sowilski. 18:100: Odczyt 2 cyklu „Polska współe 
a widnokręgu”. 1865: 0 oporze 
Karol Stromenger, 1845: Trans- 
misja z Salzburga „Cosi fan tutte" W. A. Mozar=* 
~ akt. 20.30: Dziennik wieczorny, 20. Week- 
20.50: "Transmisja z Salzburga 11, aktu op 
i fan tutte". 22.05: Muzyka taneczna, 22.25: 
Muz taneczna. 


Program na sobotę 19 sierpnia. 


Audycja poranna. 15.80: Wiadomości woj- 
skowe i strzeleckie. 16.00: Audycja: dla chorych. 
1630; „Vilfredo Maroto. W- dziesiątą rocznicę 
śmierci włoskiego ekonomisty, szefa Ecóle da Lou- 
sanne“ — Dr L. Folde. 16.50: Płyty. 17.00: Odeżyt 
aktualny. 1716r Nina Stokowska: (skrzyp). ARAD: 
„Jak pracują nasi! sąsiedzi 4 pobratymcy" — Dr 
iPiotr *Kontny, 1835: IKonce: kameralny; J. Ka- 
miński (skrzypce), Hubert 'Pniewski (viola), R. 
Wiłkomirski (czelo), A. Sawczenko (basso), W. Ji 
kubc: (klarnet), Jan Tobjasz (fagot), Br. Szule 
„Zaważliwa 
— Anna i Jerzy Kowalscy, 20.00: Mu= 
od dyr. Z. Górzyńskiego z udzialem 
y (kling), 21.05: Dziennik, wieczorny. 
„Przegląd p 21.30: Muz, kir polskaw w 
Muzyka taneczna. 
Spor. 2840: "Mużyka AD O "w. przerwie 
iadonśei dia człońków polskiej ekspedycji po- 
arnej 


„Goal fan tutte 


Sport: 22. 


7,00: 


(waltornia), 1940: Kwadrans literacki 
zda 


renie" 
a lekka 


mi Ty 


menfu życia usunęło tu zupelnie na bok ów|i myśli w dynamicznie przedstawionych sytre 


polot wyobraźni, który, „Szczurom* nadal in- 
tensywniejszą, choć też niezupelną, wizję we- 
wnętrznej prawdy ludzkiej, zniewalającą czy- 
telnika temi niczawodnemi środkami, jakiemi 
dla epiki zawsze pozostanie mniej lub więcej 
wyraźna akcja, związana indywidualnemi lo- 
sami człowieka. 

Ten sam niedostatek występuje w nowej po- 
wieści Jana Wiktora p. | 
waną* (Warszawa 1933, 
której narazie ukazał się tom I. Jest to dobro- 
cią współczującego serca  franciszkańskiego 
prześwietlony dokument, łub jak się to nazy- 


n Wyd.  „Rój”), 


wa obecnie, reportaż powieściowy z życia 
współczesnej polskiej emigracji robotniczej 


we Francji. Ponury obraz środowiska spole- 
cznego przedstawił „autor z wiernością, ale i 
z przesadą metody naturalistycznej. Szeroko 
rozpięte tło pokazał w dobrze związanym sze- 
regu wycinków rzeczywistości, następujących 

po sobie z szybkością taśmy filmowej, dzięki 
GS ów reportaż wciąż zajmuje uwagę czy- 
telnika, znajdującego tu również liczne żywo 
podćhwycone fragmenty ludzkie, ale nato- 
miast — przynajmniej w tomie I-ym — mniej 
zaciekawionego właściwym wątkiem powieść 
dowym, stanowiącym tu raczej konwencjo- 
nalny dodatek, nieskoordynowany w jednolitą 
wizję twórczą z socjologicznym materjałem 
obserwacyjnym. Wrażenie to potęguje się nad- 
to przez rozbieżność aspektu twórczego, który 
od naturalizmu w przedstawieniw środowiska 
społecznego przechodzi bezpośrednio do sub- 
-j jekływnego dydaktyzmu, głoszonega przez sze- 
reg postaci, w iem główna postać Jędrka Po- 
lańca, będących w znacznej części tylko re- 
zonatorami myśli autora. Wprawdzie Wiktor! 


dobrą wprawą inscenizuje swoje wrażenia! 


acjach i dialogach wskutek czego ideologja 
autora nie występuje ż rażącą tendencją, hle 
niejednokrotnie jest ona sztucznie harz! cong 
jednostkom, ‘których charakterystyki wypar 
dłyby dużo lepiej, gdyby były pokazane 2 "te" 
samą pasją malarskiej ekspresji, z jaką autoi 
odtworzył obraz środowiska w świetle kon- 
fliktw napływowych sił roboczych („słówiań: 
skie narody to 6irópejskie wszy“) z brutalnym 
wyzyskiem osiadłych eksploatatorów. Nie th 
aniejsce ani nie posiadam  dosłatecznej! kom“ 
petencji, aby ocenić słuszność Wiktora w jego 
widzeniu rzeczywistości społecznej. Ale pó- 
wieść Wiktora, najistotniej wstrząsająca sii- 
mieniem ludzkiem a najgłębiej, ni ją 

myśl czytelnika polskiego, wińna się też sl ié 
przedmiotem dyskusji społecznej, a ZNPÓGIĆ 
uwagę właściwych czynników "odpowiedział: 
nych na przeraźliwie ponure losy robotnika 
polskiego we Francji. DO niew: atpliwych, chóć 
bardzo nierównych, artystycznych wartości 
„Wierzb nad Sekwaną“ powrócimy” po tikaza- 
niu się następnego tomu tego powieściowójto 
reportażu. *% 


Kazimierz Czachowski. 


Nowa książka Henryka Mani 
mieheeni nowa id ta He 


w AeA EAA 7 
mieckim w Holandiji iw 
w Paryżu. 4 


CZWARTEK 17 SIERPNIA 1532 


Mzimi gospodarczy- 


Dewaluacja a inflacja. 


Nie ulega wątpliwości, że fakt dobrowolne- 
go odstąpienia od parytetu zlota, czy depre- 
cjacji wartości własnej monety, lub zobowią- 
zań stanowi otwarte bankr 
sze, że pokryte płaszczykiem  „legalności”. 
Bankructwo monetarne nie jest niczem innem 
jak zwykłą konfiskatą części majątku klasy 
posiadającej. na korzyść zadłużonego państwa 
i majątku wierzycieli prywatnych i podaro- 
wanego częściowo (dłużnikom prywatnym, nad 
którymi państwo roztacza swą „ojcowską“ 
pieczę. Inflacja to podatek, którego kryterjum 
chciążenia nie jest żadna znana nikomu za- 
sada takiej czy innej polityki miwelacji socjal- 
mej klas, lecz vykły zbieg okoliczności. 
W tem leży jej niesłuszność i nieuczciwość. 
Awanńturniciwo finansowe tego rodzaju, w hi- 
ji finansów ma swoją ściśle zakłasyfiko- 
waną kwi ikację i nigdy nie starano Się jej 
jeszcze zaliczać do konstruktywnej pracy go- 
spolarczej. Środki takie używane były dla 
oczyszczenia terenu z chwastów w wypad- 

kach kiedy obawiano się ogłaszania ban- 
dkmuctw masami, kiedy polityka finańsowa 
i budżetowa prowadzoną była tak kiepsko, 
że mad nie miał innego wyjścia jak podać 
się sam do dymisji, a że takie przykłady, 
uczciwości wyznań w polityce systemu par- 
lamentarnego nie istnieją, 'wolano zapomocą 
drukowania banknotów sanować zrujnowaną. 
gospodarke państwową. 

Dzisiejszy plan amerykański opiera się na 
zgoła przeciwnych zasadach.  Konstruktywną. 
częścią programu Roosevelta jest właśnie 
przełamanie wszelkich dotychczas znanych 
zasad (klasycznej gospodarki finansowej i e- 
konomicznej państwa i zalegalizowanie no- 
wych eksperymentów w roli pewników, czy 
panaceum o wypróbowanych skutkach dzia- 
lania. 

Jeżel spojrzymy jodnak wstecz, to jeszcze 
kilka miesięcy temu opracowany iprograni, 
oparty był o całkieny inne zasady.. 

Przypominamy sobie dokladnie dzień wy- 
borów "prezydenta Roosevelta i krach jaki 
powstal na rynku amerykańskim, kiedy masy 
cale rzuciły się na banki, żądając zwrotu de- 
nożytów, cò zmusiło prezydenta do ia 22 

mia zamknięcia okienek  kasow 
wienia wydawania złota. Jednocześnie zapew- 
mióno ludność uroczyście, że dolar nie straci 
- mic ze swej wantości i pod groźnemi sankcja- 

mi żądano zwrotu wycofantgo z banku złota. 

Prezydent p: tej sposobności 'wyglaszał 

mowy, wysyłał kom aty, ogłaszając się 

zdeklarowanym. zwolennikiem polityki stabi- 
lizacji monetarnej klasycznej. Natychmiasto- 
wym «celem Roosevelta bylo przeprowadzenie 
gnuntownej sanacji instytucyj bankowych, ce- 
łem przywrócenia monmnalnego biegu pracy. 

Indlacia byla zgrozą, o. której nikt nie powi- 

nien ośmielać się mówić. Drogą do qprzywró- 

cenia mormalnej sytuacji — była kompresja 
wydatków, jaknajwiększe oszczędności, defla- 

cja -budżetu it. d. 

"W ten sposób sytuacja się wyświetlala i spo- 
kój względny. panował, aż nagle w polowie 
kwietnia r. b. rząd! ogłasza zawieszenie pary- 
ietu złotego dolara, zakazuje eksport metalu 
żóltego, co spowodowało oczekiwany spadek 
kursu dolara. 

Front zmienióno calkowicie, rząd zdecydo- 
wał się momentalnie wkroczyć ma drogę po- 
Jityki inflacyjnej. Nie będąc jednak warunka- 
mi gospodarczemi zmuszony do tego kroku, 
w zasadzie nie ucieka się do klasycznej for- 
my drukowania banknotów, lecz pragnieniem 
rządu była wyzyskanie jaknajszybsze oddzia- 
Aywania inflacji na zwyżkę cen. 

Kongresu Roosevelt otrzymal szerokie 
pelnomochictwa. dyktatora PR i za- 


Przebudowa polityczna 
Dalekiego Wschodu. 


nZ krótkich takonicznych Tra dowiaduje- 
"my się o nowej ofenzywie wojsk japońskich, 
"tym razem już na terytorjum Mongolji. Roz- 
_poczyna.się; akt drugi wielkiego dramatu dzie- 
lowego, wystawionego „przez Japończyków na 
kacie Dalekiego Wschodu. Nad aktem pierw- 
którym było utworzenie Manchoukuo, 
ERNS już kūrtyna historji. Po krótkim an- 
_ trakcie, podczas którego publiczność świata 
zahawila się w Genewie raportem Lyttona, — 
ponawnie mnosi się kurtyna, odsłaniając nie- 
zmierzone perspektywy działań wojennych i 
politycznych w pasie granicznym rosyjsko: 
chińskim. Pretekstem oficjalnym do p sekro- 
czenia granicy mongolskiej przez wojska ja- 
nońskię jest — według doniesień 'telegraficz- 
nych z Londynu — chęć czy mus wytępienia 
- „oddziałów komunistycznych“ generała chiń- 
iego Fenga. Znalazł się tedy pretekst do wy- 
z zwalenia sił i tendencyj historycznych, tkwią- 
g cych: głęboko w psychice Japończyków, tych 
już dzisiaj predestynowanych władców Azji 
_ Północnej. Pretekst w obliczu świata zgola 
źbyteczny, Ibo już zgórą rok temu przytacza- 
liśmy na tem samem miejscu glos wicemini- 
stra spraw zagranicznych w Tokio, p. Tokichi 
"Tanaka, o dziejowej misji Japonji nietylko w 
Mangiżucji, ale i w Mongolji, mającej na celu 
wyrwanie tych krajów z pod wpływów zaró- 
- wno Rosji Sowieckiej, jak i zbolszewizowa- 
h Chin południowych. 
ls Pan. Tanaka w swym artykule (w „Contem- 
porary, Japan“ czerwiec 1932 r.) obrazowo opi- 
_ sywał odcięcie Mongolji Zewnętrznej (północ- 
nej) od całego świata, kraju trzykrotnie wię- 
SĘ od Mandżurji, do którego wszystkie 
wro! yrota, zostały szczelnie zamknięte, z wyjąt- 
jednych tylko wrót, otwartych dla sto- |q 
ników politycznych i handlowych z Sowie- 
or, iktóry od 1925 r. do 1930 r. był am- 
basadórem japońskim w Moskwie, zgóry prze- 
cz jaka odpowiedź usłyszy od Sowietów: 
że izolacji Mongolji wytworzył się 
ymusowej woli samej ludności 
i że rząd sowiecki nie miałby nic 


skiej, i 


-+ Wyda POL. POWSZ. 8P. WYD. 


iwo, tem brzyd-| w 


raz po ich uzyskaniu, posłał go na wakacje... 
kalną zmianę Q 
Roosevelt wytłumaczył 
bycia ogromnej masy dłużników 
kraju, do których należało w pierw: 
dzie państwo, z pod cię: 
iązań. Sądził jednocześnie, że lepiej będzie 
ści Fosponarki i- państwowej pitana 
zgóry infla 
bankructw EES iw IAN 
co w normalnych warunkach naieżałoby ucz; 
nić, gdyż zadłużenie wewnętrzne niercztror 
nych Amerykanów, doszło ido tak 
jących rozmiarów, że wypełnienie p 
zobowiązań było nie do pomyślenia. 

Kontynuować politykę posunięć, restrykcyj, 
kompresji wydatków, deflacji i t. p. znaczyło 
przeciągnąć na dłu okres « chorobę 
stagnacji przemysłow: bezrobocia, ciągle 
zwiększających czbowo banknuctw i t. p. 
niedomagań, xż od, lat kilku gnębiłę 
wyczerpany m gospodarczy Stanów 
Zjednoczor 

Czego ezydent Rocseveit  miedopaw: 
otwancie, to prawdopodobnie zmartwienie, ja- 
kiem go stale prześladowała zmora John Bul- 
la, który przez deprecjację funta szterlinga 
umacniał sytuację i pozycję swą na rynkach 
finansowych i gospodarczych ata, ze szko- 
dą dla przemysłu amerykańskiego, odsuwając 
jednocześnie stabilizację funta dopóty, dopóki 
sprawa długów wojennych mie będzie defini- 
tywnie „załlatwioną”*. 

Rząd angielski, kiedy w końcu 1931 r. z bó- 
lem serca odstąpił od parytetu złota, wycią- 
gnat jednak z tego znaczną korzyść dla pod- 
niesienia przemysłu brytyjskiego, który upo- 
mał się z katastrofalnie ciężkiemi wanunkami, 
pomimo, że stracenie prestige'u funta — jako 
jedynego kilkuwiekowego środka cbrachun- 
ków międzynarodowych — na korzyść dolara, 
było dla Brytyjczyków miestychanie przykre 
i ciężkie. Ból, był może tem więcej niemiły, 
że Anglicy odmawiali Stanom Zjednoczonym 
kwalifikacji zdrowego i rozsądnego finansisty 


wewnątrz 
ym. rzę- 


które 
organi 
h. 


nie, że wszystko to, co 
jest synonimem „rubbi 
towary zwano „ersatzami*. 

Bankructwo angielskie nie było jednak tem, 
co na kontynencie Europy zwykliśmy nazy- 
wać irfflacją, gdyż częściowa dewaluacja funta 
była z precyzją obmyślana i wykonana z mi- 
nimalnenr wahaniem: kursu i doskonale opa- 
nowaną, tak jak to = yl rząd. 

Nie nosiła ona także jednej z głównych cech 
charakterystycznych inflacji: zwyżki cen. An- 
li całą siłą do utrzymania posiada- 
nego poziomu cen wewnątnz kraju, a nawet 
może dalszego ich obniżania w miektórych | Hiszpan; 
wypadkach, a chodziło im jedynie o wywoła- 
nie efektu na zewnątrz, chcąc  upnzystępnić 
zagranicy kupowanie towarów angielskich po 
niższej cenie. Dzienniki londyńskie pisząc 
o spadku funta dokładnie precyzowały: „Punt 
want jest w Paryżu tyle a tyle, w N. Yonku 
tyle, a w Londynie stale jest wart swoje 20 
szylingów”* 

Stany Zjednoczone przyjęły zgola inną za- 
sadę przechodząc do nowej polityki monetar- 
i głównym argumentem dla Roosevelta 
była zwyżka cen wewnętrznych, czego Anglicy 
pragnęli właśnie uniknąć. 

Jak widzimy z powyższego, inflacja w zna- 
czeniu jakiem zwykliśmy to rozumieć na kon- 
tynencie Europy jest eksperymentem całkiem 
odmiennym cd tego, jaki wypróbowują dzi- 
siaj z jednej strony Amglja, z drugiej Stany 
Zjednoczone i tak ljąk istnieją obecnie trzy 
rodzaje bloków monetarnych, należałoby od- 
różnić trzy rodzaje eksperymentów  inflacyj- 
nych, które dla większej ścisłości wyrażenia, 
|-dobrzeby było określać specyficznemi termi- 
nami. J. J. Peł. 


przeciwko temu, jeżeli Mongolja zechce otwo- 
rzyć wszystkie inne wrota, wiodące do nor- 
malnej współpracy; międzynarodowej. „Ja oso- 
biście — pisze p. Tanaka — mam pod tym 
względem wątpliwości i sądzę, że Mongolia 
wolnego wyboru nie posiada. Jest ona zupeł- 
nie zamknięta dla świata. Poza kilkoma eks- 
pedycjami o charakterze czysto naukowym, 
nikt do niej nie ma dostępu. Nawet Chiny, 
iktórych zwierzchnictwo nad Mongolją zosta- 
lo przez rząd sowiecki uznane, są odcięte od 
wszelkich z nią stosunków. Japończycy: z obe- 
cnego stanu rzeczy są bardzo niezadowoleni 
i należy się spodziewać, że nastąpi dzień, w 
którym ich zainteresowanie się tym krajem 
'wzmoże się do tego stopnia, iż będą zmuszeni 
osobiście się przekonać, czy rzeczywiście nie 
sdaloby się tych wrót otworzy 

© ile wiadomości telegraficzne odpowiada- 
ja prawdzie, oznacza to, że nadszedł już anon- 
sowany przez ministra japońskiego dzień i oto 
Japończycy karabinami swemi stukali do 
MADRE by móc na mi rozejr: 
kl nie może wątpić, że óstale 
wyn m ich nałarczywej wizyty D 
we i „niezależne państwo Mongolji, jak uo- 
wem i „niezależnem”* stało się państwo Man- 
dżurji. W chwili, kiedy to się stanie, zapadnie 
kurtyna nad drugim aktem dramatu polity- 
cznego na Dalekim Wschodzie. Poczem nasta- 
spi akt trzeci i atni, który zadecyduje o no- 
wych Josach świata i zarazem wystawi świa- 
dectwo Japończykom, jako nieporównanym 
reżyserom dziejów ludzkich. Scena aktu trze- 
ciego to Sybetją wschodnia. Japończycy by- 
najmniej się z tem nie kryją, że ekspar i 
wpływów politycznych musi sięgnąć aż po 
Bajkal. Zamierzają więc prawilopodobnie kre- 
ować trzecie państwo niezależne, którego ob- 
szar od brzegów wód Oceanu Wielkiego zam- 
knie się granicą wschodnią na linji 'Kiachta- 
jezioro Bajkalskie-rzeka Lena, a jak dobrze 


jdzie, to może nawet na linji Jeniseju. Rząd |Tji, sobie przyjazny, jeśli nie całkiem podwła- 


sowiecki o planach japońskich jest powiado- 


Hronika. 


ZAGRANICA. 


Zniesienie minimalnych cen zboża w Stanach 
Zjedn, A. P. izba handlowa w Chicago rozesła- 
ła zawiadomienie, że przepi i 
lnych cen zboża i handlu tem 
ały z dniem 15 b. m. zniesione. U 
ę 'w mocy jedynie ograniczenia codziennych 
wahań cen. 

Strajki przeciw „kodeksom* w Stan. Zj. A. P. 
WW przemyśle włókienniczym Stanów Zjedno- 
czonych wybuchł ostatnio szereg strajków 
przeciwko „kodeksom“ pracy marzuconym 
przez Roosevelta. W Fairlaw (New Jers 
rajkowali robotnicy farbiarń, w 
przemysiu 'bawelnianego w Anderson (Karoli- 
na) s ich robotników. Tłem 


1 


giej strony robotn 
przestrzegania <lotychczasowy: 
czemu pr zemysłowcy mocn ię opieraj 
Strajki przeciwko „Kodeksom“ w S. Zj. A. P. 
W przemyśle włókienniczym Stanów Zjedno- 
czonych wybuchł ostatnio szereg strajków 
przeciwko „kodeksom“ pracy narnzuconym 
przez Roosevelta. W Fairlaw (New Jersey) za- 
strajkowali robotnicy farbiarń, w fabrykach 
przemysłu bawełnianego w Anderson (Karoli- 
na) strajk objął wszystkich robotników. Tłem 
tych zatargów jest obniżanie prac przez pra- 
codawców po przyjęciu „kodeksów“ pracy. — 
Z drugiej strony robotnicy domagają się ści- 
słego przestrzegania dotychczasowych stawek 
prac, czemu przemysłowcy mocno się opie- 
rają. 
aa TERZ ET a aA n EZTA 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 


Z dnia 16 sierpnia 1988 r. 

Dewizy: Gda 
36106, 86195, 360- 
York 6'68, 672 664, ' Nowy York telegr. GA 6:75, 6:65 
Oslo 14925, 15%*—, 14850, Paryż 8503, 35°12, '84%, 
Szwajcarja 17290, 173 33,1 172 47, Włochy 410), 47:28, 
46:82, Berlin w obr. pryw, 21325. 

Dolar w obr. pryw. godz, 12:30 — 6:67. 

Akcie: Bank Polsk: 84—, 85'—, 8175, Starachowice 
1050. Tendencja mocniejsza. 

Pożyczki i papiery wartościowe 8%, budos 
wlana 692b, 4°/, inwestycyjna 104 50, 4'/, inwestycyjna 
seryjna 110— 5%, konwersyjna 47*—, , 4860, 48 —, 497, 
dolarowa 50- 50:25, 50:10. 7*/, stabilizacyjna 5178. 
52:50, 82—, Listy zastawne BGK bez zmiany. 4-/,9/, laty 
zastawne ziemskie 43:50, 7°/ ziemskie dolarowe £l —. 

Pożyczki eni 3 w Sowym Yorku: dolarowa 613, py 
dillonowska 70 —, słabilizacyjna 67*/, śląska 49*/,. z 


Glełda Ziirychska: (PAT) Paryż 2028, Londyn 
1709, Nowy York 387, Belgja 72275, Włochy 37%, 
ja 4830, Holandja 209 05, Berlin 123 35, Wiedeń 


R noty —*—, Sztokholm 8825, Oslo 8645, Kozan- 

haga "76:85, Sotja - ——, Praga 1583, Warszawa 58:05, 

Białogród: 7:—, Ateny 2%, Konstantynopol 247, Buka- 
reszt 3-08, Helsingtors T: Aires ——, 


b5, Bueno: 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 
Z dnia 16 sierpnia 1988 r. 

Dziś notowano za 109 kg. parytet, agon.. Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładaokach : żyto nowe 
stand. I. 1560—16'00, pszenica nowa jednolita 2000—21-00, 
pszeniba nowa zbierana 19 00-2000 owies jednol. 14-00— 
1500, owies zbier. 1300—1400, jęczmień na kaszę 14'50— 
1500, jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obro- 
ht proso bez obrotów, groch polny z workiem (SĄ 

groch z workiem 2300—2700. wyka 
14:00: — 1500, peluszka 0000 —C0:00, łubin niebieski 
900—1000, Tobin żółty 11001200, rzepak zimowy 
8400—36 00, rzepik zimowy 4100—43:00, siemię lniane 
4100—4300, koniczyny nie no-towane, mąka pszenna 
stara luksusowa 40'06—5000, mąka pszenna powa luksu- 
sowa 40'00—45'00, mgka pszenna stara gat I, 4000— 
45:00, nowa 87 00—40'00, mąka pszenna stara gat II. 
8500—4000, nowa 3400—87—. mąka pszenna stara 
gat. IU. 2009—2506, nowa 2000—26'00, mąka żytnia 
pytl. 28 00—80-00 żytnia razowa i sitkowa 20'00—2100, 


otręby pszenne 10:00-11:00, żytnie 7/60 — 8-00, kachy 
Iniane_18:00—1850, kuchy 
chy słonecznik 1650—1700, 


Ee 1350—1409, ku- 
nie notownaa. 


wija i do olbrzymich wyrasta rozmiarów na 
lilipucich wyspach japońskich, 


nentu azjatyckiego, podobnie jak w wiekach 
poprzednich wyspiarze wielko-brytyjscy 
władnęli połową świata. 

Mało zdajemy sobie sprawę z tych ofiar i 
wysiłków, jakie czynią Sowiety na rzecz ase- 
kuracji swych. odległych sybirskich włości. 
Najlepszy i najlojalniejszy informator o Rosji 
Sowieckiej, Walter Duranty, wieloletni kores- 
pondent mos fewski' New Fork Times'a, od- 


trywanie prz, sżlczo 
wszelkiego rodz: 


frontu birskiego w 
żywność i amunicję już 
się jedną z pr: yn głodu 
i ADI s TÓW. w Rosji europejskiej. Tworzą 
i lady na wypadek 

zakłady trakto- 
*ku, Magnito- 
UAN owione Zaglębie Ku- 
znieckie — "oto w gorączkowem tempie bu- 
dowywana sybirska baza przemysłu wojenne- 
go, która ma powstrzymać 
nji, ale tylko powstrzymać 
rasy żóltej na. czerwone imperjum 
Daleki Wschód, ta arena tytanicz 
na śmierć i życie dwóch odrębn 


wojny. UJ 
rów (c: 
gorsk, 


rosyjskie. 
ych walk 
wiatów, 


cz; 
go Zachodu. Obserwując ten pośpiech przygo- 
towańt wojennych w Rosji, Japończycy nie po- 
zostają w tyle i krok, za krokiem nieubiaganie, 
nie oglądając się na przestrogi i opinje świa- 
hodnim fatelizmem urzeczywist- 
swoją misję dziejową. Zmontowawszy 
naprędce mechanizm państwowy w Mandżu- 


di 


czynią sobie zeń teraz podstawę i odsko- 


miony y równie dobrze, jak dygnitarze tokijscy,;cznię do zmontowania podobnego mechaniz- 


i stąd'ta jawna przemiana w nastrojach so- 
wieckich mężów stanu, ten zwrot „licom k za- 
padn*, ten rozczulający pacyfizm na Wscho- 


mu w Mongolji. 
Przypatrzmy się pobieżnie wynikom półto- 
rarocznej. pracy nad budową nowego tworu 


dzie i akceptowanie klauzul granicznych trak- [państwowego w Mandżurji. — Mamy właśnie 


tatu wersalskiego, (jako najmniejszego zła w. 


przed 


bą wy 


Z. EZ ZA ROZNI OJO NO tO MUS Z. TZM man UNNEJONA TYPY BE p man- 


Ę Odkite w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarzadem Leopolda Wójcika. 


w tym „bezgranicznie złym świecie imperja- |dżurskiego, zawierające kilkadziesiąt najwa- 
listycznym*. Kreml zrozumiał, że nie Europa |żniejszych dokumentów, dotyczących wszyst- 
ani Ameryka i ich ustroje kapitalistyczne czy- | kich stron działalności 
hają na stan posiadania Sowietów. Grożba sil- |stwowych. Zwraca się przedewszystkiem uwa- 
niejsza ponad wszystko inne lęgnie się, roz-|gę na właściwą nazwę samego państwa: Oka- 


których lud-|kuo* albo „Państwo 
ność gotuje się do zagarnięcia połowy konty- |tytuł p. ”Pu-Yi brzmi: „the chief executive“, — 


o-|konawczej, a więc ani prezydent 'ani regent 


na jakiejś tam li- | cache i tak cią i 
żywiołowe parcie | 44,990.000 yuan. W marcu r. b. rząd ipowięk- 


aje się coraz bliższym i w przestrzeni i w | związanych z akcją. pomocy podczas Klęski po- 
sie problemem politycznym Polski i całe- | wodzi oraz na utworzenie monopolu opjumo- 


Ikapitał zakładowy 22,500.000; pożyczki termi- 


iinei stanowisko we 
a — jednak nie stwor: 


Ze «wwiizałtzao 


- Rewolucja 19. 1940 roku. 


ny dekar idzi 
wierdzi, że w 
rjach ipri ofesorow: 


e dalej, 
tu 


J= 


Herbert Wels, którego WINE] Wy poziom swoich wykładów, dci ko- 
historji- najbliższych lat stu. biet, dla których należyty ih i poziom jest niedo- 
is REAR o | stepny. 
a pisze ma być doprowadzona do | * P tesor Tiedermeyer nie, SE 


teczną konkluzją, oś 
biece wy 
ką chorobą narodowego organizmi 


Młodzież hiszpańska, 


studenckiem, 
F. 


gcialecie — przepowiada Wels — 


zną EERE lecz ni 
*artyzancka wojna w Mandzurji. 
h prowincjach bę. z 
. Dla ostatecznego zi 
rzeciwu Japonja rzuci dw! 
Nankin. Szantung i 
sce Wypadek, 


Je dynem 


siącem 
wania chińs 
miljonową armije: r 
lecz w 1957 r. bę 


o regime'u. Powodzenie. tego 
czynnikach. sportowych: 


iona z Rosji do 
akiem gazo- 


współzawódnie A wZr: 
studentów katolickich”. Był to czas, gdy ZAB) 
no się masami do U.F. E- H. któr 
z poparcia rządowego. Obeenie wplywy jej male 
Tylko jej sekcja sportowa, doskonale organizowa- 
na, prosperuje w dalszym ciągu. Lecz ambicje jej. 
gają dalej i w tem „dalej“ kryją się przyczyny 
iezadowolenia” 
Odczuwając błęd zpańskiej, organizacj 
wersyteckiej, młodzież TAJEŻĄCA do ae ko Pojsch 
się kapitalny: 
profesoratu” 


Wy s k 

Los armji japońskiej EEA się nie na polach 
walki. lecz w polowych szpitalach. 

Straszna epidemja dżumy cofnie armię japoń- 
ską w 1838 r. w la ta armja w paniczny 
odwrocie zginie. 

W tym samym czasie Z 5 
ny sojusz z Australją i Nową Zelandią: RR 
zeurope Spokojnego. Akcja 
zbroję 
t 


, która zdecyduje o losie 

w 1937. r. 

s poniosą 

zymie straty i rozejdą się bez decydującego re- 
zultati, 

Jednakże flota 

bo n je b dzie, 


Ria je, bąd ateczną znajomi 
kładanego przedmioty bądź przez zaabs 
y | się innemi zajęciami, przedews 


do portu w 
ków, wywołany pierwszemi 
inach do tego czasu dawno wy- 
gaśnie. Porażki wojenne, w których da się odczuć 
a b reż ekonomiczna blokada, zo zowana 
ykę, doprowadzą wewnętrzny stan Ja- 


i zjawisko w 
wszechne 
tempo. z 


ych młodzież 
a coraz li 


a stad 
- do Korpo: 


/ 1938 r. rewolucja socjalna doprowa: 
nia do stanu pelnego chaosu. Tala re 
pochwycona przez morze chińskie, przeleci przez 
Azie, pochwyci Indże, Persję i 

1040 roku dopłynie do potudniowo: -wschod- 
nich granie È uropy, 

— Si nom e vero. 


przyść grup. 
xdnoczenia 
iej „Junty 
1 Jowo na dobro ze- 


GROW katolickich, 
narodowo kulisty 
społów ni 

Według u 


Kobieta w hitlerowskich Niemczech. 


i problemat kobiecy, usiłu- 
ujałego poziomu ra-eman- 


kanji komu- 
Jedne: — jest 

y akademic- 
SENSINI y, których pod „wźględow 
ślić trudno. któr: 
cepcjach reform. społeczno-polity 
po drodze przez komunistów wAn 
Jest jednak wśród miodych ekstremistów powna 
WIA Blanca może PS w ŻY: 


hitego niuiemani 
Je 


pistów niema. 


jąc zo 
cypacji. 
ona: wieckanełerza von *Papena stoi na czele 
wszechniemieckiego związku. gospodyń domowych 
kobięt,. których służba biurowa lub wolne jro- 
s nie odciągeją où ozniska. domowego. 


pod wz: 
ci konkuruje z now 
nale prowadzoną o prawicowe 
cją ludową” (Action populaire). 
Młodzi socjaliści wchodzą do, tej organizac 
piętnastym roku życia; 
ku: wejdą do jartji, ; 
roku nie qrrzestaną auleżeć do PIWY 
młodziczy: 
Obowiązkiem icl- jest 
gonda. Wediwzg oświadc 
kami tatu tej 


obie za 


nej dziennikarć s 
prawo kobiet 


„nadzwyczaj staromodną”. WY 
nie zachwyca jej | bynajnzniej. ? rzy ona w 
modziemość po o myślenia kobiet, któ 
jej zdaniem w przy. ej ilości wypadków! są, 
tylko echem W. ten sposób zw! 
szyła się iloć lecz ile jest w tem 


exo zespolu 


wybitnych 


etwa. Nie od rzuca jąc faktu I 
ani von 


kobiet, które winny Kor: i 
Papen stanowczo zwalc polityką. 
przez kobiety, przyłączając do tych. zabronionych 
zi inne wolne profesje. 

nistra propsgandi, P- 
sbie do Si 
owang przeciwni 
Ka“ oraz tych, 


przedews Kiem propa- 
egon, członka 
ęptują, öni rep 


pogardzają nią j 


Magda Göbbels, 
romjdänydi“, 


aczkoðw 
jest również 
„zażńmjących się po 
wym napływem na rynek pracy, zim 
ziom wynagrodzenia i w ten sposćb wywołują len 
fakt niepożądany, że mężczyźni stronią od małóeń- 


jąc 
deracja gi 


Czwarte małżeństwo Poli Negri, 


W tych dniach odbędzie się ślub Pali Ni 
z OO ANA, amerykańskim Haroldem 
cieldm jednej z największych 


Siwa, nie padac w stanie zapewnić byt spodziew: 


SDN froncie zaczyņają stawać i ucze- 
ni niomieccy: 

Niedawna w jednym z pedagogicznych tyzadni- 
ków ukazał się artykuł gl jego higjenisty profe- 
sora. Tiedermeyera, który formie bardzo zdecy- 
dowanej występuje przeciwko wyższemu: wykształ- 
ceniu kobiet. 

Stwierdza on ze smutkiem; że liczba studentek 
w porównaniu z 1914, rokiem zwiększyła się pięcio- 
krotnie, padczas gdy liczba studentów wzrosła za- 
ledwie dwukrotnie. 

Kobiety z wykształceniem akademickiemi prze- 
ważnie są bezdzietne lub mało płodne. Skutkiem 
czego małżeństwo nie spełnia swego biologicznego 
zadania. 

Autor: przewiduje wprawdzie zarzut, że wzrost 
wyższego wykształcenia kobiecego oznacza wzrost 
duchowych wartości kraju, zaś jego spadek zwią- 
zany jest z osłabieniem tętna duchowego ż 
Lecz jego zdaniem nie jest to argument decy 
jący. Autor powołuje się na Amerykę, gdzie kobi: 


czas gdy "Poli 
ma obecnie 

Me. , Corm: Pea się nicdiwno operacji od- 
mładzającej. Byl on joż dwukrotnie żonaty, nato- 
miast Pola Negri, k wiadomo, już trzykrotnie 
wychodziła zamąż, pnie się rozwieść. 
Ostatnim Mdiwami. 


Majątków 


sów i zakładów 
lidnych reflektan 


wedle: jej własnych słów. 


kolonji, do- 


ziemskich ośrodków, 
lonji, domów, willi, placów, intere- 
przemystowo - handlowych, dla so- 
ów, natychtuiast poszukuje; Szwar- 
czewski, Warszawa, Pozńańska 37, 


Leśniczy-praktyk, asza u prac 


przyjmie posadę, warunki skromne. Adres: Szokalski, 
poczta Orla n/d Niemnem wojew. Nowogródzkie. 


ujętej deklaracji rządu z (dn. 1 marca r. b., w 
rocznicę utworzenią nowego państwa. Dowia- 


dujemy się z niej, że „w celu uniknięcia zgu- 
pnych następstw, jakie może powodować wy- 
«zdany kapitalizm, jest rzeczą konieczną w 
pewnej mierze zastosowanie w naszej gospo- 
darce narodowej kontroli i ingerencji pań- 
stwa”. Intencją rządu Manchoukuo jest utwo- 
rzenie „wzorowego państwa”, w którem galę- 
zie przemysłu o charakterze obrony narodo- 
wej oraz użyteczności publicznej będą zorga- 
nizowane w specjalne korporacje pod kiero- 
wnictwem rządu. Wszystkie pozostałe dzie- 
dziny przemysłu i handlp będą pozostawione 
inicjatywie prywatnej. © 

Apeluje deklaracja 


nowych władz pań- 


zuje się, że można je nazywać albo „Manchou- 
Mandżurja*. Oficjalny 


czyli szef egzekutywy, naczelnik wladzy wy- 


lub t. p. Stolicą państwa jest miasto Hsinking. 

Budżet Manchoukuo w roku fiskalnym (li- 
piec 1932—czerwiec 1933) wyraża się w sumie 
113,308.055 yuan (waluta narodowa). Ważniej- 
sze pozycje po stronie wydatków (w yuanach) 
ministerstwo obrony 30,000.000; min. finansów 


rządowa do zagranicy, 


24.458.243; spraw wewnętrznych 4,168,175 zapras. zając kapitał i usługi techniczne do 
sprawiedliwości. 3,108.126; komunik. 1,547.825; | eksploatacji bogactw krajowych na zasadach 


polityki otwartych drzwi i obiecując wszel- 
kiemi dostępiemi środkami stać na straży ży- 
cia i mienia wszystkich obywateli. Podobnie 
jak Chiny i Japonja parę lat temu, opracowu- 
e obecnie rząd Manchoukuo 10-letni plan go- 
kraju, który w 
s już w sta- 


oświaty 271,511; samorządy prowincyj 12 mi 
cie. Po stronie dochodów wyróżniają się po- 
lzycje następujące: cia 40,460.000; podatki — 
oi soli 16,814.000; przemysłowy 6,213,000; han- 
dlowy 3,604:000; gruntowy 2,955.000; od tyto- 
niu i wina 2,069.000; ogólem cła i podatki 
85.378.000. 

Zwraca uwagę fakt, że wykonanie budżet, 
według sprawozdania za okres lipiec—stycze! 
obraca Się w zakreśłonych przez budżet grani- 
podatki dały skarbowi 


spodarczy rozbudowy Swego” 
„ęściach 


niektórych swych «c; 
djum realizacji. f 
Sqasiedzkie stosunki PSD i handlowe 
z Chinami i Sowietami stara: się rząd Man- 
choukuo uiożyć na stopie najbardziej przyja- 
znej, używając do tego celu propagandy: pra- 
sowej, bezpośrednich” enuncjacyj oraz służby 
konsularnej. Jest rzeczą wysoce znamienną, 
że ważniejsze miasta Syberji wschodniej, jak 
Błagowieszczensk, Czyta, Chabarowsk, Wła- 
dywostok są już obsadzone przez misje kon- 
sularne, pomimo, że rząd sowiecki oficjamie 
nie uznał jeszcze państwa Mandżurji. Szczerze 
i otwarcie podkreśla rząd przy każdej: sposo- 
bności swoją wielką. wdzięczność bratniemu 
narodowi japońskiemu za ókazywaną mu na. 
każdem polu działalności państwowej pomoc. 
Należy też z całą bezstronnością przyznać, że 
Mandżurja, pozostająca przedtem w rękach 
zwalczających się wzajemnie generałów chiń- 
skich, bez trwałej administracji państwowej, 
bez gwarancji życia i mienia, bez stałej wa- 
luty — wkracza obecnie w. ramach nowego 
niezależnego państwa na tory pokojowej pra- 

izacyjnej, 
Aleksander Laczysław. 
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szył budżet nadzwyczajnym dochodem w dro- 
dze zaciągniętej w Japonji pożyczki w wyso- 
kości <30 milj. yuan na pokrycie wydatkó 


wego i biura rozbudowy stolicy. 

Instytucją emisyjną jest Centralny Bank 
Manchou. Główniejsze pozycje bilansowe z dn. 
1 stycznia r. b. po stronie biernej są (w yu- 
an'ach): kapitał zakładowy 30,000.000; emisja 
biletów 151,805.395; r-k kas rządow. 30,258.578; 
różne depozyty 20,032.440; pożyczki bankowe 
21,266.382 Po stronie czynnej: niedopłacony 


nowe 40,311.358; weksle 46,057.729; depozyty: 
w bankach 54, 917.098; kruszce i waluty zagra- 
niczne 24,214.340; papiery: wartościowe 


11,909.989; gotówka: 8,733.875. 
po monia Manchoukuo została | ©. 
określona w podstawowej i dość = zegółowo | 


|| mkaiżzuce Redaktor o 


y gospodarczej i ywi 


